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W pełni demokratyczna realizuje zasadę władzy ludu

Sejm Ustawodawczy obraduje
W dniu Święta Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej

Depesza Marszałka Rokossowskiego

nad projektem ordynacji wyborczej
' 31 lipca odbyło się 108 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego. Posiedzenie 
•tworzył Marszalek Kowalski. Obecni byli członkowie Rządu 
rem Cyrankiewiczem na czele.

Po załatwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła do 
punktu porządku dziennego: Sprawozdanie Komisji Ordynacji 
• projekcie ustawy — ORDYNACJA WYBORCZA DO SEJMU 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, złożył pos. Juszkiewioz (ZSL).

z Premie-

pierwszego 
Wyborczej 

POLSKIEJ

Mówoa podkreśla na wstępie, że 
ordynacja wyborcza do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
jedną z podstawowych ustaw, urze­
czywistniających naczelną zasadę na­
szej Konstytucji — zasadę, iż w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wła­
dza należy do ludu pracującego miast 
i wsi. Polski lud pracujący, zespolo­
ny w narodowym froncie jednoczy 
swoje wysiłki do walki o pokój, o 
zbudowanie socjalizmu i ugruntowa­
nie niepodległości. Naród polski uz- 
naje program frontu narodowego za 
jedyny program gwarantujący roz­
kwit, niepodległość i suwerenność. 
Sejm, wybrany na podstawie nowej 
Konstytucji, będzie ten program rea­
lizował w oparciu o jej zasady „ja­
ko najwyższy organ władzy państwo­
wej i najwyższy wyraziciel woli ludu 
miast i wsi urzeczywistniający su­
werenne prawa narodu polskiego".

Taką rolę może spełnić tylko 
Sejm — stwierdza pos. Juszkie- 
wica — wybrany na podstawie or­
dynacji wyborczej, stanowiącej ro­
zwinięcie zasad prawa wyborczego 
sformułowanych w Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Projekt ordynacji wyborczej roz­
patrywany przez Sejm stanowi peł­
ne urzeczywistnienie tych zasad. 
Ordynacja wyborcza oparta na za­
sadzie wyborów powszechnych, 
równych, bezpośrednich i w głoso­
waniu tajnym zapewnia swobodne 
i najpełniejsze wyrażenie swej wo­
li przez lud. pracujący oraz jego 
najciynniejszy udział w powoływa­
niu najwyższego organu władzy 
państwowej. -» » ’

Konsekwentny 
demokratyzm systemu 
wyborczego

Mówca przeciwstawia tym zasa­
dom ordynacje wyborcze państw ka­
pitalistycznych, które służą sprawie 
umocnienia władzy garstki wyzyski­
waczy nad milionowymi masami na­
rodu.

Nasza ordynacja wyborcza — wska­
zuje poseł sprawozdawca — służy 
sprawie umocnienia władzy ludu 
pracującego. Konsekwentny demo­
kratyzm naszej ordynacji wyborczej 
znajduje wyraz w tym, że oparte na 
nim wybory będą w pełnym i naj­
szerszym znaczeniu powszechne, rów­
ne i bezpośrednie przy ścisłym za­
chowaniu zasady tajności głosowania. 
Szerokie i pełne zastosowanie pow­
szechności wyraża się w tym, że 
prawo wybierania ma każdy obywa­
tel polski, który w dniu wyborów 
ukończył 18 lat, bez względu na płeć, 
przynależność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształcenie, czas zamie­
szkiwania w obwodzie, pochodzenie, 
zawód i stan majątkowy; że kobiety 
mają 
równi 
mają 
równi 
czniki 
tj. około 2 milionów ludzi, wezmą w 
ten sposób po raz pierwszy w Polsce 
Udział w wyborach do Sejmu.

Podczas gdy u na6 prawa wybie­
rania nie mają jedynie umysłowo 
chorzy i pozbawieni praw publicz­
nych i obywatelskich praw honoro­
wych na podstawie prawomocnych 
orzeczeń sądu — ordynacje wyborcze 
państw burżuazyjnych ograniczają 
powszechność wyborów przy pomocy 
różnorodnych cenzusów, jak np. za­
mieszkania, wykształcenia, a niejed­
nokrotnie i cenzusu majątkowego. W 
Szwajcarii kobiety po dziś dzień nie 
mają prawa wyborczego. W USA 
istnieje ponad 50 przepisów ustawo­
wych, ograniczających powszechność 
prawa wyborczego.
Zasada powszechności 
i równości wyborów

Nasza ordynacja wyborcza nie 
żadnych ograniczających cenzusów, a 
jej przepisy dotyczące spisu wybor­
ców gwarantują objęcie nimi wszyst­
kich obywateli, jak również należyte 
sprawdzenie spisu przez każdego wy­
borcę. W tym celu spisy wyborców 
będą wykładane najpóźniej 35-go

wszystkie prawa wyborcze na 
z mężczyznami, a wojskowi 

wszystkie prawa wyborcze na 
z osobami cywilnymi. Trzy ro- 
mlodzieżowe od 18 do 21 lat,

Do
Głównodowodzącego Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 

Towarzysza CZU-TEH
W dniu święta bratniej Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej w 

imieniu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim własnym zasyłam Wam 
I w Waszej osobie bohaterskim żołnierzom chińskim najserdeczniejsze 
pozdrowienia.

Powstała 25 lat temu Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza prze­
szła pod kierownictwem Komunistycznej Partii Chin i Towarzysza Mao 
Tse-tunga wspaniały szlak 
Zwolenie wielkiego narodu

W tej walce wzorem 
była niezwyciężona Armia

Dziś Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, związana braterstwem 
broni i idei z potężną Armią Radziecką i armiami państw demokracji 
ludowej, broni pokoju i niepodległości swojej Ojczyzny przed zakusami 
amerykańskich imperialistów.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnianiu siły bojo­
wej Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

mi ludzi, których czyny świadczą o 
tym, że będą godnymi wyrazicielami 
woli polskiego ludu pracującego, 
walczącego o rozkwit ojczyzny, o po­
kój i zwycięskie budownictwo socja­
lizmu.

Społeczna kontrola 
uipborów

Urzeczywistnianie przez naszą or­
dynację wyborczą zasad demokratycz­
nych — oświadcza dalej mówca — 
znajduje wyraz w organizacji i try­
bie powoływania organów, do których 
należy przeprowadzenie wyborów. 
Podczas, gdy w Polscę przedwrześnio- 
wej, tak jak we wszystkich pań­
stwach kapitalistycznych, 
przeprowadzenia wyborów 
ne było biurokratycznemu aparatowi 
państwowemu, całkowicie .uzależnio­
nemu od rządu, to nasza ordynacja 
wyborcza przewiduje powołanie przez 
Radę Państwa kolegialnego organu' 
Państwowej Komisji Wyborczej, zaś 
— komisji okręgowych i obwodowych 
przez prezydia wojewódzkich, powia­
towych i miejskich rad narodowych. 
Oznacza to przesunięcie bazy aparatu 
wyborczego na płaszczyznę społeczną.

Ordynacja wyborcza przewiduje 
kontrolę społeczną wyborów na 
wszystkich etapach procesu wybor­
czego. Całość projektu ordynacji i 
wszystkie jej artykuły cechuje ja­
sność i dokładność wykluczająca 
jakiekolwiek rozbieżne interpreta­
cje. Wszelkie nadużycia zagrożone 
są surowymi karami.
Przez cały okres wyborów, który w 

myśl ordynacji wyborczej trwa nie 
mniej niż 55 dni, na usługach wybor­
ców znajdują się wszystkie olbrzymie 
środki potrzebne dla wszechstronnego 
informowania wyborców: — prasa, 
radio, środki łączności, sale zebrań 
itp., które w państwach kapitalistycz­
nych posiada w swym ręku burżuazją 
i wykorzystuje je dla oszukiwania, 
dezorientowania i terroryzowania mas 
ludowych. Nie cofa się ona przed 
nadużywaniem nie tylko aparatu po­
licyjnego i fiskalnego, nie tylko całej 
administracji — ale również szkoły i 
ambony.

(Dalszy ciao na str. 2)

bojowy, walcząc o narodowe i społeczne wy- 
chińskicgo.
dla Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
Radziecka.

dnia przed dniem wyborów do pu­
blicznego wglądu.

Dalszą gwarancją urzeczywistnienia 
powszechności wyborów są przepisy 
przewidujące tworzenie obwodów 
głosowania w sposób najdogodniejszy 
dla wyborców. Wybory mogą odby­
wać się tylko w dniu wolnym od 
pracy, cza6 głosowania określa się na 
16 godzin, tj. od 6 rano do 22 bez 
przerwy. Zasadę powszechności pra­
wa wyborczego umacnia specjalny 
przepis, który głosi, że jeśli w okrę­
gu wyborczym mniej niż połowa u- 
pnawnionych brała udział w wybo­
rach — wówczas wybory przeprowa­
dza się powtórnie.

Równość wyborów zabezpiecza or­
dynacja wyborcza przepisem ustala­
jącym, że każdemu wyborcy przy­
sługuje jeden głos oraz przepisem 
mówiącym o tym, że w każdym okrę­
gu wyborczym wybiera się taką 
liczbę posłów, jaka odpowiada liczbie 
mieszkańców w okręgu w stosunku: 
1 poseł na 60 tys. mieszkańców.

Mówca przypomina, że w Polsce 
kapitalistyczno - obszarniczej w wy­
borach w 1922 r. na jeden mandat 
endecki, piastowski lub „Wyzwole­
nia" trzeba było 15 — 20 tys. głosów, 
a na jeden mandat Związku Proleta­
riatu Miast i Wsi — ponad 60 tys. 
głosów. Podobnie przedstawia się ta 
szczególna geografia wyborcza we 
wszystkich państwach burżuazyjno- 
demokra tycznych.

Nasz system ustalania wyniku wy­
borów na podstawie większości abso­
lutnej. łączący głosowanie na listy z 
prawem wykreślania poszczególnych 
kandydatur Oraz obliczania głosów 
oddzielnie dla każdego z kandydatów 
— oświadcza mówca — gwarantuje 
pełną zasadę równości.

Bezpośredniość i tajność 
głosowania

Urzeczywistnienie zasady bezpośred­
niości wyborów znajduje wyraz w 
tym, że sam wyborca bezpośrednio 
wypowiada się w sprawie każdego 
kandydata. Wybory nasze są jedno- 
stopniowe. W naszych obecnych wy­
borach nie ma list państwowych, to­
też nikt nie może wejść do Sejmu, 
kto nie został bezpośrednio wybrany.

Wobec tego, że nikt nie może 
kandydować jednocześnie w kilku 
okręgach i lista wyborcza nie mo­
że zawierać więcej nazwisk kandy­
datów niż może ich wybrać dany 
okręg, przeto — wbrew praktykom 
w państwach burżuazyjnych — wy­
borcy glosują u nas na tych ludzi, 
których chcą wybrać do Sejmu. 
Pos. Juszkiewicz mówi dalej o za­

bezpieczeniu przez naszą ordynację 
wyborczą w całej pełni tajności gło­
sowania. Karty wyborcze nie posiada­
ją żadnych cech ani znaków odróż­
niających i zadrukowane są tylko z 
jednej strony. W lokalach wyborczych 
znajdują się do dyspozycji wybor­
ców pomieszczenia za zasłoną. Wy­
borca rzuca do urny kartkę złożoną 
w ten sposób, aby strona zadrukowa­
na nie była widoczna.

Mówca przypomina, jak wyglądała 
„tajność wyborów" w Polsce sanacyj­
nej, jak również w innych krajach 
szeroko reklamujących swój burżua- 
zyjny demokratyzm.
Zgłaszanie kandydatów 
na posłów

Mówca stwierdza dalej, że rzeczy­
wisty i pełny demokratyzm naszego 
systemu wyborczego znajduje rów­
nież wyraz w trybie zgłaszania kan­
dydatów. Zgodnie z ordynacją wy­
borczą prawo zgłoszenia kandydatów 
na posłów przysługuje organizacjom 
politycznym, zawodowym i spółdziel­
czym, ZSCh, ZMP i innym masowym 
organizacjom ludu pracującego. Ordy­
nacja przewiduje zgłaszanie kandyda-’ 
tów nie tylko przez ogniwa centralne, 
ale przez terenowe organa i to za­
równo z własnej inicjatywy organi­
zacji. bądź spośród osób wysuniętych 
na zebraniach pracowniczych w za­
kładach pracy, na zebraniach gro­
madzkich, na zebraniach członków 
spółdzielni produkcyjnych, pracowni­
ków PGR I żołnierzy.

zna

Chychła i Antkiewicz w półfinale
olimpijskiego turnieju pięściarskiego

W ćwierćfinałach olimpijskiego tur­
nieju pięściarskiego w wadze pólśred- 
nlej CHYCHŁA zwyciężył b. 
olimpijskiego Tormę (CSR) i 
lifikował się do półfinału.

mistrza 
zakwa-

pólfina-Jako drugi Polak wszedł do 
hi w wadze lekkiej ANTKIEWICZ, 
który pokonał Anglika Reardona,

W indywidualnym turnieju szablo- 
wym SUSKI i PAWŁOWSKI zakwa­
lifikowali się do półfinałów.

Pływak GREMLOWSKI w 
na 1500 m. stylem dowolnym 
czas 19 min. 17,5 sek., o 23,6
szy od rekordu Polski, co jednak nie 
wystarczyło do zakwalifikowania się 
do finału.

wyścigu 
osiągnął 
ek. lep-

zabezpiecza sze- 
ludowych w 
kandydatur, 

mężczyźni, 
ramach or-

Mówca przypomina podstępne prak­
tyki zgłaszania kandydatur w Polsce 
pod rządami burżuazji, kiedy to swych 
kandydatów na posłów narzucały wy­
borcom ośrodki obszarnictwa i kapi­
talizmu oraz rządowy aparat ucisku, 
posługujący się klikami partyjnymi, 
zamaskowanymi agentami burżuazji, 
pełnomocnikami zagranicznych mono­
poli, a nieraz wręcz dwójkarzami! W 
państwach burżuazyjnych tryb wysu­
wania kandydatów jest naigrawaniem 
się z praw demokratycznych.

Poseł - sprawozdawca przeciwsta­
wia oszukańczym manewrom bur­
żuazji naszą ordynację wyborczą, 
która konsekwentnie realizuje zasa­
dę ludowladztwa,
roką aktywność mas 
procesie wysuwania 
Partyjni i bezpartyjni, 
kobiety i młodzież w 
ganizacji politycznych, zawodowych
I spółdzielczych, lub bezpośrednio 
na zgromadzeniach w zakładach 
pracy, w gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych i w PGR-ach będą 
mieli prawo i pełną możliwość wy­
suwania i szerokiego omawiania 
kandydatur.
Ordynacja da je wyborcom możność 

dokonania wyboru między wysunięty­
mi kandydatami, a przy obliczaniu 
głosów ustala najbardziej demokra­
tyczną zasadę bezwzględnej większo­
ści głosów.

Za wybranych zaś uważa się kan­
dydatów lub zastępców, na których w 
okręgu wyborczym oddano najwięcej 
ważnych głosów i o ile każdy z nich 
otrzyma! więcej niż połowę głosów.

Pełnemu urzeczywistnieniu zasady, że 
poseł wyraża wolę większości wybor­
ców służy przepis ordynacji o prze­
prowadzeniu ponownych wyborów w 
okręgu wówczas, gdy w wyborach 
wzięła udział mniej niż połowa u- 
prawnionych oraz wtedy, gdy nikt z 
kandydatów w okręgu, wyborczym .nie 
uzyskał bezwzględnej większości waż­
nych głosów.

Ordynacje wyborcze
państw kapitalistycznych 
przepisów nie znają.

Tryb wysuwania kandydatów po­
zwala na wysunięcie przez masy pra­
cujące najlepszych, najofiarniejszych, 
najbardziej związanych z tymi masa-

* z

Młodzi walczą o wyższy poziom współzawodnictwa zlotowego
Wzrost młodzieżowych brygad w Warszawie

żadnego z 
takich

zadanie 
powierzo-

Nowe warunki kontraktacji nadwyżek trzody chlewnej
Uchwała Prezydium Rządu

W celu dalszego zwiększenia hodo­
wli Prezydium Rządu uchwaliło nowe 
warunki kontraktacji trzody chlew­
nej ponad dostawy obowiązkowe na 
sierpień i wrzesień i na IV kwartał 
1952 r. Nowe warunki kontraktacji 
przewidują oprócz nowego cennika — 
możność nabycia w III kwartale br., 
tj. w okresie, w którym gospodarstwa 
chłopskie nie posiadają jeszcze pasz 
treściwych i odpadkowych z nowych

Elektrownia krakowska

odpowiada na apel Zabrza
W pierwszym półroczu br. załoga 

Elektrowni w Krakowie znacznie 
zwiększyła zużycie miału i zaoszczę­
dziła około 50 tys. zl.

Odpowiadając na apel Elektrowni 
w Zabrzu, załoga krakowska postawi­
ła przed sobą nowe zadanie — spala­
nia t. zw. przerostów — produktów 
odpadkowych, powstających przy płu­
kaniu węgla w kopalniach.

Do końca br. załoga Elektrowni w 
Krakowie dzięki spalaniu przerostów 
postanowiła zaoszczędzić ok. 100 tys. 
złotych.

Nowe zobowiązania produkcyjne
Uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz zło­

żone na Zlocie Ślubowanie — stały się dla młodzieży bodźcem do dal­
szej, jeszcze wydajniejszej pracy dla Ojczyzny. Młodzi robotnicy i chło­
pi kontynuują współzawodnictwo podjęte dla uczczenia Zlotu i podnoszą 
je na wyższy poziom.

Młodzi przodownicy pracy ze Szcze­
cińskich Zakł. Włókien Sztucznych: 
J. Mikut, odznaczony w czasie uro­
czystości zlotowych Złdtym Krzyżem 
Zasługi, oraz F. Smolarczyk, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, o- 
głosili apel do młodzieży całego wo­
jewództwa, w którym piszą m. in.:

„Przygotowania i przebieg Zlotu 
nauczyły nas, całą młodzież, głę­
bszego niż dotychczas, szerszego i 
pełniejszego pojmowania przodow­
nictwa. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że przeżywamy 
dzisiaj szczególnie ważny okres. Od 
tego, w jaki sposób potrafimy za­
mienić w czyn wspaniały dorobek 
naszego Zlotu, zależeć będzie, czy 
dotrzymamy z honorem słów Ślubo­
wania, że my, synowie i córki lu­
du pracującego, nieustępliwie i o- 
fiarnie walczyć będziemy o zwy­
cięskie zbudowanie socjalizmu".
W Szczecińskich ZPO ponad 30 

młodych robotnic podjęło z inicjaty­
wy uczestniczki Zlotu — W. Ostrow­
skiej nowe zobowiązania dalszego po­
dnoszenia wydajności pracy. Reali­
zacja tych zobowiązań przyniesie 300 
sztuk ponadplanowej odzieży w lip- 
cu rb.

Młodzież z PGR Wapnica, zespół 
Dobrzany, w woj. szczecińskim we­
zwała do współzawodnictwa w ak­
cji żniwno-omłotowej wszystkie 
gospodarstwa północnego okręgu 
PGR. Młodzi robotnicy rolni utwo­
rzyli 3 nowe brygady traktorzy­
stów, które podjęły się wykoszenia 
1500 ha zboża w ciągu 12 dni, skra­
cając tym samym kampanię żniw­
ną o 6 dni.
W Lublinie odbyło się spotkanie 

przodowników drużyn harcerskich z 
G. Trychem — murarzem rekordzi­
stą, pracującym przy 
im. Bolesława Bieruta 
uczestnikiem Zlotu.

Trych opowiedział o 
własnej brygady murarskiej w FSC 
i metodach swej pracy, dzięki któ­
rym ustanowił nowy rekord Polski 
w murarce zespołowej, układając w 
dąsu 8 godzin 121.055 szt. cegieł.

budowie FSC 
w Lublinie —

organizowaniu

Dzieląc się wrażeniami ze Zlotu— 
Trych oświadczył, że pragnąc wcie­
lić w czyn Ślubowanie złożone w 
Warszawie postanowił pobić nowy 
rekord Polski w murowaniu syste­
mem trójkowym.
50 tys. młodzieży stolicy 
wzięło udział 
w Czynie Zlotowym

Rozpoczęły się plenarne posiedzenia 
Zarządów Wojewódzkich ZMP, po­
święcone ocenie przebiegu kampanii 
zlotowej oraz wytyczeniu drogi dal­
szej pracy organizacji ZMP-owskich 
dla utrwalenia i rozszerzenia osiągnięć 
Zlotu. 30 lipca br. obradowały w 
Warszawie rozszerzone plenarne po­
siedzenia Żarz. Stołecznego i Żarz. 
Wojewódzkiego ZMP. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele PZPR i 
ZG ZMP.

Na plenum Żarz. Stołecznego 
ZMP stwierdzono, że w okresie 4 
miesięcy przygotowań do Zlotu w 
Warszawie do współzawodnictwa 

. przystąpiło 50.870 młodych robotni­
ków, pracowników umysłowych, 
uczniów i studentów.
Młodzież przyniosła gospodarce na­

rodowej ponadplanową 
wielomilionowej wartości, 
terminowym wykonaniu 
podejmowała ona nowe, 
zobowiązania.

W przededniu Zlotu na 
zakładach pracy stanęło 
młodych robotników.

Współzawodnictwo zlotowe przy­
czyniło się także do poważnego

zwiększenia liczby młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, która wzro­
sła z 482 do 1115. Wiele brygad mło­
dzieżowych skutecznie walczyło o 
zlikwidowanie t. zw. wąskich gar­
deł w produkcji oraz niejednokrot­
nie decydująco przyczyniło się do 
wykonania miesięcznych planów za­
kładów pracy.
W toku przygotowań do Zlotu w 

szeregi warszawskiej organizacji ZMP 
wstąpiło 2831 chłopców i dziewcząt, 
w tym 1057 młodzieży robotniczej.

We współzawodnictwie zlotowym 
wyrosły szeregi nowych przodowni­
ków pracy.

W wielu zakładach pracy delegaci 
na Zlot, a wraz z nimi cala młodzież 
pracuje nad zwiększeniem 
gnlęć uzyskanych w Czynie 
wym.

Młodzież 
woj. warszawskiego 
nie osłabi tempa pracy

Na Plenum Żarz. Wojewódzkiego 
ZMP, w którym wzięło udział blisko 
150 aktywistów, stwierdzono, że zobo­
wiązania zlotowe podjęło 200 tys. 
młodzieży.

W woj. warszawskim odbyło się 
1500 zebrań sprawozdawczych ze Zlo­
tu. Na zebraniach tych młodzież z 
miast i wsi postanawia nie osłabiać 
tempa nauki i pracy, jakie utrzymy­
wała przed Zlotem i podejmuje nowe 
zobowiązania.

osłą-
Zloto-

produkcję 
Po przed- 

zobowiązań 
dodatkowe

wartach w 
ok. 25 tys.

Strugacz J. Bogucki
wykonał zadania 6-latki

Strugacz J. Bogucki z wydziału me­
chanicznego huty „Ostrowiec" 28 ub. 
m., na 20 dni przed ustalonym w zo­
bowiązaniu terminem zameldował o 
wykonaniu przypadających na niego 
według obowiązujących norm zadań 
planu 6-letniego.

zbiorów — 2 kg. pasz treściwych za 
każdy kgj wagi żywej trzody chlew­
nej zakontraktowanej 1 dostarczonej 
ponad dostawy obowiązkowe.

Warunki te przewidują równięi 
prawo do nabycia 4 kg. węgla za każ­
dy kg. trzody chlewnej oraz jednora­
zową premię, w wysokości 4 m. płótna 
za każdego tucznika zakontraktowa­
nego i dostarczonego do końca wrze­
śnia rb. ponad dostawy obowiązkowe.

Pomoc hodowlana za dostawy za­
kontraktowanych tuczników w ’ IV 
kwartale b. r., tj. w okresie gdy go­
spodarstwa rolne mają już większą 
ilość własnych pasz treściwych z no­
wych zbiorów ----- wynosi 1 kg. paszy
treściwej i 4 kg. węgla za każdy kg. 
trzody chlewnej dostarczonej ponad 
dostawy obowiązkowe na podstawie 
zawartej umowy kontraktacyjnej. 
Uchwała przewiduje odpowiednio 
zwiększoną pomoc hodowlaną za do­
stawę zakontraktowanej ponad dosta­
wy obowiązkowe trzody bekonowej.

Przy podpisaniu umowy przysługu­
je zaliczka na pomoc hodowlaną I to 
zarówno w paszach treściwych, jak i 
w węglu. Z nowych warunków korzy­
stają również dostawcy trzody chlew­
nej za sztuki dostarczone od 1 b. m. 
do końca grudnia rb. na 
umów kontraktacyjnych 
po 15 lutego rb.

Uchwała zabezpiecza 
rolnikom, którzy wykonali dostawy 
obowiązkowe zwierząt rzeźnych, ko­
rzystne warunki zbytu nadwyżek to­
warowych trzody chlewnej, zapewnia­
jąc im poważną pomoc hodowlaną, ja­
ko podstawę do dalszego rozwoju ho­
dowli w ich gospodarstwach.

podstawie 
zawartych

wszystkim

Uchwalenie rezolucji polskiej 
uj spraujie 
konwencji genewskiej

OTTAWA (PAP). 30 ub. m. komisja 
ogólna Międzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża debatowała nad 
kwestią przestrzegania postanowień 
konwencji genewskich oraz ich ratyfi­
kacji.

Delegatka Polski — Domańska —» 
przedstawiła projekt rezolucji, wzy­
wającej wszystkie rządy, które nie ra­
tyfikowały dotychczas konwencji ge­
newskiej z 1925 r. w sprawie zakazu 
używania broni bakteriologicznej, by 
przystąpiły do tej konwencji i ratyfi­
kowały ją.

Rezolucja polska została przyjęta 49 
głosami przeciwko 8 przy 24 wstrzy­
mujących się.

Naród niemiecki potępia
politykę Adenauera

BERLIN (PAP). W Niemczech zach. 
narasta ruch protestacyjny przeciwko 
antyrobotniczej ustawie o „regulami­
nie dla przedsiębiorstw".

Na wiecach i zebraniach przeszło 
milion członków zachodnio-niemiec- 
kich zw. zaw. zdecydowanie potępiło 
politykę Adenauera. Przyłączają się 
do nich wciąż nowe załogi przedsię­
biorstw zachodnio-niemieckich.

Odznaczenia państwowe
dla pracowników przemysłu chemicznego

Z okazji Święta Odrodzenia Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut odznaczył 
za wybitne zasługi w pracy zawodo­
wej i społecznej szereg pracowników 
przemysłu chemicznego.

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI 
otrzymali m. inn.:

Inż. A. Bukowski, kierownik od­
działu Biura Projektów i Studiów 
Przemysłu Chemicznego ..Biprochem" 
nr 2. J. Fidyk, kierownik Zakładów 
Chemicznych „Azot".

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUG.! po 
raz drugi otrzymali m. in.:

inż. J. Sobolewski — dyrektor Od­
działu „Biprochem" n.r 3, F. Skórą —

ślusarz aparatowy w Zakładach Che­
micznych „Azot"

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
po raz pierwszy odznaczeni zostali 
m. inn.:

Inż. E. Maliszewską — kierownik 
Biblioteki Centralnej przy Instytucie 
Chemii Ogólnej. H. Krystecka — ro­
botnica w Chodakowskich Zakł. Włó­
kien Sztucznych. T. Ratajczak — mło­
dzieżowy brygadzista Wytwórni nr 9.

BRĄZOWE KRZYZE ZASŁUGI 
otrzymali m. Inn.:

H. Dobrowolski — asystent Zakładu 
Technologicznego w Instytucie Che­
mii Ogólnej, J. Ziętara — spawacz To­
maszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych.



Dyskusja w Sejmie nad projektem ordynacji wyborcze
(Dokończenie ze sir. 1)

Pos. Juszkiewicz przytacza wyniki 
cynicznego stosowania tego systemu 
w okresie rządów burżuazyjno - ob- 
szarniczych w Polsce. Chłopi z okolic 
Białej Podlaskiej, Radzynia i Włoda­
wy rzekomo wybrali swoim posłem 
księcia Czetwertyńskiego. Chłopi spod 
Siedlec, Węgrowa i Sokołowa posłali 
rzekomo do Sejmu osławionego reak­
cjonistę arcybiskupa Teodorowicza. 
Posłem fornali spod Płocka był pre- 
zęs Zw. Ziemian, a robotników war­
szawskich — prezes Lewiatana — 
Wierzbicki. Sanacja jeszcze bardziej 
udoskonaliła ten system, dzięki cze­
mu 80 tysięcy chłopów ukraińskich z 
Wołynia reprezentował jako senator 
książę Radziwiłł.
Burżuazyjna dyktatura 
i socjalistyczna 
demokracja

Na czele mas ludowych szli wte­
dy bohaterscy bojownicy KPP. Lud 
polski zwracał swe myśli i uczucia 
ku Wielkiemu Krajowi Rad. Najbez­
czelniejsze kłamstwa i najpodlejsze 
oszczerstwa nie mogły więcej zaćmić 
imponującego dzieła budowy socjali- 
zmu w ZSRR.

W Polsce narastała fala rewolucyj­
nych walk. Rozszerzał się i umacnia! 
Front Ludowy. Wtedy to burżuazja 
dla obrony swej dyktatury musiała 
coraz częściej oszukańcze 6łowa za­
stępować kulą policyjną. W miejsce 
konstytucji i ordynacji wyborczej z 
r. 1921 — sanacyjny faszyzm narzu­
cił jawnie faszystowską konstytucję 
i ordynację z 1935 r. Było to rozsze­
rzenie na cały naród systemu stoso­
wanego wobec KPP już od 1919 r.

Pos. Juszkiewicz wskazuje, że rzą­
dy przędwrześniowe charakteryzuje 
umacnianie się dyktatury obszerni- 
C20-kapitalistycznej poprzez przejście 
od konstytucji i ordynacji wyborczej 
• 1921 r. do konstytucji i ordynacji 
Z 1935 r., od Daszyńskiego, Witosa, 
Korfantego i Grabskiego do PiŁsud-

skiego, Becka, Grabowskiego 1 Ry-1 ski oświadcza, że będą się one odby- 
J— wały w odmiennych warunkach, niż

wybory w r. 1947.
Wówczas wybory do Sejmu odby­

wały się w warunkach zaciętej, naj­
ostrzejszej walki obozu demokracji 
ludowej pod przewodem klasy robot­
niczej, przeciwko działającym jeszcze, 
mającym poważne pozycje siłom re­
akcji. Była to wielka batalia klasowa 
z wrogiem o ugruntowanie demokra­
cji ludowej, chociaż wynik tej walki 
już wtedy był przesądzony.

Wybory w r. 1952 odbywać się 
będą w warunkach zwycięstwa mas 
ludowych, gdy władza ludowa jest 
już ostatecznie utrwalona, gdy siły 
reakcji są rozgromione, a jej nie­
dobitki stoczyły się do roli ośrod­
ków szpiegowskich i dywersyjnych 
na usługach imperialistycznych wy­
wiadów.
Polskie masy pracujące idą do wy­

borów w r. 1952 z wielkim dorob­
kiem w dziedzinie uprzemysłowienia 
kraju, podniesienia jego sił gospodar­
czych i obronnych, rozwoju kultury i 
oświaty naszego narodu.

Kampania wyborów dó Sejmu nie­
wątpliwie umocni i rozszerzy nasz 
front narodowy i wzmoże walkę z 
niedobitkami podziemia i obcej dy­
wersji, przyczyni się do dalszego ze­
spolenia narodu, do przyspieszenia 
naszego marszu naprzód w wykona­
niu wielkich zadań budownictwa siły 
i dobrobytu narodu oraz stanie się 
wielką szkolą aktywności społecznej 1 
politycznej najszerszych mas, podnie­
sienia ich świadomości, ich poczucia 
odpowiedzialności jako gospodarzy

dza.
Kapitalizm na swoim ostatnim eta­

pie, na etapie imperialistycznego gni­
cia, idzie w tym kierunku we wszyst­
kich krajach.

Jest to- kierunek od burżuazyj- 
nej pseudodemokracji do Mussolinie- 
go i Hitlera — do osławionej Komi­
sji Badania Działalności Antyam&ry- 
kańskiej — do faszystowskich gwał­
tów w rodzaju aresztowania Jacąues 
Duclcs i Andre Stila — jest to kie­
runek do chadeków de Gasperiego i 
neohitlerowców Adenauera, którzy 
błogosławieni przez Watykan hitle­
rowskim wzorem zaginają krzyż w 
kształt swastyki.

W przeciwieństwie do tej drogi 
burżuazyjnej dyktatury 
kraje demokracji 
kwentnie 
wistniają 
cję.
Wybory _

6tawię ordynacji wyborczej, rozwija­
jąc zasady Konstytucji Polskiej Rze- 
czyspolitej Ludowej, staną się aktem 
politycznym olbrzymiej doniosłości 
dla narodu polskiego. Zaktywizują 
one masy ludu pracującego miast 
i wsi, wydobędą nowe ogromne za­
soby energii twórczej, spotęgują en­
tuzjazm i zapał i jeszcze bardziej u- 
mocnią wolę patriotycznej walki o 
najpełniejszy rozkwit narodu polskie­
go, o jego niepodległość i suweren­
ność.

Mówca oświadcza w zakończeniu 
swego przemówienia, że w naszym 
kraju, którego jedynym pełnopraw­
nym gospodarzem jest lud pracujący, 
akt wyborczy jeszcze silniej zespoli 
naród wokół klasy robotniczej i jej 
Partii w narodowym froncie walki o 
pokój 1 plan 6-letni, jeszcze mocniej 
zwiąże masy ludowe z władzą ludo­
wą.

Wobec pełnej zgodności projektu 
ordynacji wyborczej z Konstytucją— 
pos. Juszkiewicz wnosi w 
Komisji o uchwalenie tęgo 
wraz z poprawkami.

ZSRR i 
ludowej konse- 

1 w całej pełni urzeczy- 
socjalistyczną demokra-

przeprowadzone na pod-

imieniu 
projektu

Dyskusja
Projekt ordynacji wyraża dążenia

Po referacie pos. Juszkiewicza, 
Marszałek Kowalski otworzył debatę 
nad projektem ustawy — Ordynacja 
wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Pierwszy zabrał głos pos. Moraw- 
gki (PZPR), który wykazał, że sy- 
rtęrn wyborczy jest wyrazem istnie­
jących stosunków politycznych i spo­
łecznych, wynika z charakteru wła­
dzy, z interesów rządzących klas.

W państwach burżuazyjnych jest 
•B tak konstruowany, by służył 
wzmocnieniu panowania burźuazji. 
Cały kunszt burżuazyjnych ordyna­
cji wyborczych zmierza do tego, aby 
wyborcy — ludzie pracy wybierali 
swoich ciemiężców. W Polsce przed- 
wrześniowej w sejmie i senacie, wy­
branych rzekomo w powszechnych 
•wyborach w 1928 r., zasiadało 30‘ 
wielkich kapitalistów, bankierów i fa­
brykantów, 37 obszarników, w tym 12 
książąt i hrabiów, 16 księży, 55 pra­
wników, kilkunastu pułkowników, 
kilkudziesięciu wyższych urzędników 
sanacyjnych, a robotników — według 
oficjalnej statystyki — było w sej­
mie 13, a w senacie 1. Wśród nich 
—tacy „przedstawiciele robotników", 
jak płatni lokaje burźuazji Arciszew­
ski, Puża-k i spółka.

Sanacyjna konstytucją i ordynacja 
wyborcza z r. 1935 całkowicie ode­
brały ludowi wpływ na wybory. Ma­
sy ludowe zbojkotowały sanacyjne 
wybory — na przeszło 16 milionów 
uprawnionych do głosowania wzięło 
w nich udział niewiele ponad 5,5 mi­
liona.

Komunistyczna Partia Polski, wy­
rażająca nastroje i dążenia olbrzy­
miej większości mas ludowych, 
•twierdzała wówczas, że żaden krok 
nąprzód nie jest możliwy, dopóki nie 
przepędzi się bandy sanacyjnej, do­
póki nie obali się reżimu sanacyjne­
go.

Dziś — w warunkach władzy ludo­
wej najszersze masy ludowe chcą 
mieć taką ordynację wyborczą, która 
w pełni wyrażać będzie ich suweren­
ne prawa jako gospodarzy kraju i 
zapewni im pełną swobodę wyraża­
nia swojej woli.

PRZEDŁOŻONY PROJEKT OR­
DYNACJI TRAFNIE WYRAŻA 
DĄŻENIA MAS. Ordynację prze­
nika głęboki, ludowy demokrątyzm. 
Ordynacja nie tylko głosi demokra­
tyczne zasady wyborcze, ale i stwa­
rza gwarancję urzeczywistnienia 
tych zasad w praktyce.
Wyrazem głębokiego demokratyz- 

mu ordynacji jest system wysuwania 
kandydatów na posłów, będący potę­
żnym czynnikiem uaktywnienia mas, 
skutecznym środkiem kontroli społe­
cznej, przejrzenia i wysunięcia przez 
masy rzeczywiście najlepszych ich 
przedstawicieli.

Ordynacją wyborcza przyciąga sze­
rokie masy pracujące do bezpośred­
niego udziału w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu wyborów.

Dłużej zatrzymuje się mówca na 
sprawie kontroli wyborców nad dzia­
łalnością posłów i stwierdza: Nasi 
wyborcy winni pamiętać o tym pra­
wie zagwarantowanym im przez Kon­
stytucję, winni kontrolować działal­
ność swych posłów. Jest to jeden z 
podstawowych warunków realizacji 
zasady udziału mas w rządzeniu 
krajem, zapewnienia, że masy ludo­
we stanowią nie tylko glosujący, ale 
i rządzący naród.

Podkreślając dalej, że, ordynacja 
wyborcza jest rozwinięciem i skon­
kretyzowaniem postanowień Konsty­
tucji, którą masy ludowe przyjęły

mas 
jako uwieńczenie i podsumowanie 
swych zwycięstw i osiągnięć, pos. 
Morawski mówi:

Nie ulega wątpliwości, że również 
1 przedłożoną ordynację wyborczą 
masy ludowe przyjmą jako swoją, 
robotniczo-chłopską, prawdziwie de­
mokratyczną, wzmacniającą ich 
władzę w kraju, ułatwiającą dalsze 
rozszerzanie i rozwijanie praw i 
swobód demokratycznych ludu pra­
cującego.
Pos. Morawski wykazuje następnie, 

że- w - okresie, kiedy my w- Polsce 
wprowadzamy nowe demokratyczne 
prawo wyborcze — najbardziej de­
mokratyczne prawo, jakie kiedykol­
wiek miał naród polski — w kra­
jach kapitalistycznych zaostrza się 
atak sił reakcyjnych na prawa i 
swobody demokratyczne mas.

Mówca charakteryzuje następnie 
pięć i półletnią działalność obecnego 
Sejmu stwierdzając, że jest on Sej­
mem planu 6-letniego.

Nasz Sejm włączył się do wielkiej 
akcji podjętej przez Światową Radę 
Pokoju i wezwał cały naród do 
wzmożenia wysiłku w walce o pokój.

Wyrazem zwycięstwa idei frontu 
narodowego było jednomyślne popar­
cie przez wielomilionowe masy ludu 
pracującego — robotników, chłopów, 
inteligencji — zasadniczego prawa 
naszego narodu’, naszej ludowej Kon­
stytucji, było jednomyślne uchwalenie 
Konstytucji przez Sejm.
Zadania nowego Sejmu

Przechodząc do sprawy wyborów 
do przyszłego Sejmu — pos. Moraw-

kraju, jako narodu nie tylko głosują­
cego, ale faktycznie rządzącego kra­
jem.

Sejm, który zostanie wyłoniony w 
nadchodzących wyborach .będzie rea­
lizować program frontu narodowego, 
wcielać w życie zasady naszej Kon­
stytucji, która jest wyrazem i sztan­
darem tego frontu.

Przyszły Sejm doprowadzi do 
końca zwycięską realizację planu 
6-ietniego i podejmie wielkie zada­
nie opracowania nowego S-letniego 
planu na lata 1956 — 1960, planu 
jeszcze większego rozkwitu naszego 
kraju, wzrostu sil Polski, podnie­
sienia dobrobytu materialnego i 
kultury mas pracujących.
Przedłożony projekt ordynacji wy­

borczej do Sejmu stwarza warunki do 
tego, aby najszersze masy ludowe 
mogły w swobodny i nieskrępowany 
sposób wyrazić swą wolę, wybrać 
Sejm godny tych wielkich ogólnona­
rodowych zadań, posłać do Sejmu 
swych najlepszych przedstawicieli, lu­
dzi, którzy potrafią pracować dla na­
rodu, ludzi rozważnych i uczciwych, 
nieubłaganych w walce z wrogami lu­
du, kochających swój kraj i naród, 
gotowych oddać wszystkie siły dla 
sprawy robotniczo - chłopskiej.

Projekt ordynacji wyborczej stwa­
rza warunki do nawiązania najściślej­
szej łączności między masami ludo­
wymi a ich posłami na Sejm, stwa­
rza warunki dla wzmocnienia udziału 
najszerszych mas w rządzeniu kra­
jem.

Pos. Morawski oświadcza, wśród o- 
klasków, że Klub Poselski PZPR bę­
dzie głosował za projektem ustawy.

Idziemy do wyborów 
w atmosferze jedności

W imieniu Klubu Poselskiego ZSL 
— przemawia pos. Ozga Michalski.

Mówca przypomina ogrom nędzy i 
niewoli, jakie były udziałem polskie­
go chłopstwa w okresie rządów ob- 
szarniczo - kapitalistycznych, przypo­
mina fałszerstwa wyborcze oraz fa­
szystowską konstytucję 1 ordynację 
wyborczą 1935 r., wskazuje na walkę 
z obszarnikami i rządem faszystow­
skim, którą toczyły masy chłopskie 
wspólnie z robotnicami w umacnia­
jącym się stale froncie ludowym, po 
czym stwierdza m. In.:

Ludzie, którzy Polskę uważali za 
swój' folwark, którzy doprowadzili 
ją na skraj przepaści, oddając ją 
bezbronną na łup hitlerowskiej ty­
ranii, słusznie zostali wykreśleni z 
życia narodu.
Rydzów ie i Składkowscy, Anderso­

wi? i Borowie- Komorowscy, Bańczy- 
kowie i Korbońscy wysługujący się 
hitlerowskim agentom i nawołujący 
do wyprawy wojennej wspólnie z hi­
tlerowcami przeciwko Polsce, wresz­
cie Mikołajczyk — polskiej szlachty 
parobek i podnóżek faszyzmu, świad­
czący o dobrodziejstwach rządów ozo­
nowych w Polsce na niedawnym pro­
cesie w Paryżu, gdzie 
ca Kowalewskiego — 
darzeni przez historię 
dy. a przez bankierów

Przechodząc do sprawy zbliżających 
się wyborów, pos. Ozga - Michalski 
podkreśla: Wybory odbędą się w du-

bronił ozonow- 
oto ludzie ob- 
piętnem zd-ra- 
dolarami.

chu nowej Konstytucji w myśl de­
mokratycznych zasad przedstawio­
nych w przedłożonym projekcie ordy­
nacji wyborczej. U nas nie ma kapi­
talistów, nie ma obszarników, nie ma 
również ich nacisku na ludzi pracy. 
My idziemy do wyborów w atmosfe­
rze współpracy robotników, chłopów, 
inteligencji, w atmosferze przyjaźni i 
zaufania, które daje nam wspólnie we 
froncie narodowym prowadzona wal­
ka o pokój i socjalizm.

Kampania przedwyborcza będzie 
walką przeciwko wszystkim wstecz­
nym i ciemnym siłom.

Świadomy udział chłopów, udział 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
w szerokiej uświadamiającej kam­
panii przedwyborczej, będzie naszą 
wspólną, a zarazem najbardziej oso­
bistą każdego chłopa walką o przy­
szłość i szczęści? naszych rodzin, o 
pokój i niezależność naszej ojczyzny.

Jesteśmy przekonani, że chłopi wy­
korzystają tę demokratyczną ludową 
ordynację wyborczą, aby takich kan­
dydatów — ludzi wiernych ludowi, 
organizatorów mas, ludzi nie lękają­
cych się trudności i niebezpieczeństw, 
ludzi śmiałych, powołać w nadcho­
dzących wyborach do Sejmu Polski 
Ludowej—mówi na zakończenie pos. 
Ozga - Michalski, składając oświad­
czenie, że Klub Poselski 7.SL będzie 
głosował za ordynacją wyborczą w 
brzmieniu zgłoszonym przez Komisję 
wraz z poprawkami.

Dalszy krok na drodze 
demokratyzacji życia politycznego

Pos. Wende (SD) kreśli straszliwy 
obraz 
kresu 
ści, 
klika 
stowską ordynację wyborczą, 
cytuję szereg wstrząsających 
grozie ówczesnych ogłoszeń 
fragmenty „Pamiętników 
nych“, wydanych w owym

lat dyktatury faszystowskiej, o- 
bezrobocia, nędzy i bezdomno- 

gdy w czerwcu 1935 
sanacyjna lansowała

i roku 
faszy- 

Mówca 
i w swej 
i z pism, 
bezrobot- 

czasie

przez Instytut Gospodarstwa Społecz­
nego. .

W jakże Innej — podkreśla pos, 
Wende — diametralnie różnej sy­
tuacji społecznej i gospodarczej, w 
jakże innej, specyficznie odmien­
nej atmosferze moralno - politycz­
nej toczą się dzisiejsze nasze obra­
dy nad naszą, najbardziej w hi­
storii naszego narodu demokratycz­
ną ordynacją wyborczą.

Dłuższy fragment swego przemó- | 
wienia poświęca mówca przyjętym w 
ordynacji wyborczej zasadom równoś­
ci i powszechności.

Ustawa o ordynacji wyborczej do 
pierwszego Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — oświadczył w za­
kończeniu mówca — jak złotą klam­
rą zamyka księgą ustawodawczej 
działalności obecnego Sejmu, który, 
począwszy od pierwszych ustaw z lu­
tego 1947 r., w ciągu 5 i półletniej 
pracy, mimo różnych trudności — 
zdołał jako kontynuator Krajowej Ra­
dy Narodowej położyć mocne podwa­
liny pod nasze demokratyczne usta­
wodawstwo ludowe, którego cechą 
znamienną jest to, że uczyniło z na­
rodu polskiego jedynego, rzeczywiste­
go gospodarza Ojczyzny.

Pos. Wende oświadcza, że Str. De­
mokratyczne, które współuczestniczy­
ło w formowaniu i umocnieniu’ wła­
dzy ludowej w wyzwolonej Ojczyźnie, 
widzi w ordynacji wyborczej konsek­
wentny krek naprzód ku dalszemu 
rozbudowaniu praw obywateli, ku ich 
politycznemu uaktywnieniu, ku dal­
szej demokratyzacji naszego życia po­
litycznego, ku utrwaleniu naszej wła­
dzy ludowej i będzie głosować za 
przyjęciem ustawy.
Młodzież pełnoprawnym 
współgospodarzem

Po krótkiej przerwie przewodnictwo 
obejmuje wicemarszałek Barcikowski, 
który udziela głosu pos. Helenie Ja­
worskiej (PZPR). Mówczyni przypo­
mina na wstępie, że w myśl przed­
łożonej ustawy, zgodnie z Konstytu­
cją, obniżony zostąje poważnie, bo do 

| 18 lat, wiek obywateli posiadających 
prawo wybierania do Sejmu. Dzięki 
temu miliony młodych obywateli, mi­
liony chłopców i dziewcząt będą mo­
gły po raz pierwszy w naszej historii 
wraz z całym narodem 
wyborze posłów.

Konstytucja, a w ślad 
łożona ustawa, obniża 
do 21 lat, wiek obywateli, którzy mo­
gą być wybierani do Sejmu. Dzięki 
temu do Sejmu Rzeczypospolitej Lu­
dowej, najwyższego organu władzy 
państwowej, wejść będą mogli przed­
stawiciele młodego pokolenia, by re­
prezentować w nim wolę i interesy 
milionowych mas młodzieży. Prawo 
to pogłębia projekt ordynacji, dający 
prawo zgłaszania kandydatur m. in. 
Zw. Młodzieży Polskiej, przywódcy, 
wychowawcy i organizatorowi mło­
dzieży w jej walce o socjalizm.

W żadnym państwie kapitalistycz­
nym młodzież nie ma i nie może 
mieć takich praw —- podkreśla po­
słanka Jaworska.

Nasz ustrój podnosi miliony mło­
dych ludzi do rangi pełnoprawnych 
współgospodarzy swej ojczyzny. Od 
nich samych zależy, by z prawa te­
go w pełni korzystać, by wnosić 
trwały wkład w wielkie dzieło bu­
dowy socjalistycznej Polski.
Młode pokolenie naszej Ojczyzny— 

kończy wśród oklasków Izby mów­
czyni — da z siebie wszystko, by 
wbrew wszelkim zakusom wrogów 
narodu i ludu pracującego, łamiąc 
wszystkie trudności — których wiele 
stanie przecież jeszcze na naszej 
dze, spełnić nadzieje narodu i 
kierownictwem ukochanej Partii 
przywódcy Towarzysza Bieruta 
nie wypełniać zadania współgospoda­
rza, mądrze i ofiarnie, z pełną świa­
domością i zapałem budować socjali­
styczną ojczyznę.
Pełne równouprawnienie 
kobiet

Pos. Marczakowa (PZPR) poświęci­
ła swe przemówienie zagwarantowa­
nemu w Konstytucji i projekcie ordy­
nacji wyborczej pełnemu równou­
prawnieniu kobiet.

Przypominając udział kobiet w 
walkach proletariatu z ustrojem kapi-

talistycznym o Polskę Ludową, 
Marczaków* stwierdza in. uuj

Konstytucja i rozwijając* > 
saay ordynacja wyborcza i, 
piękniejszym pomnikiem wysl 
nym wielkim bojow nicakon o 
ność, które od EmliU Plater dc 
gorzały Fornalskiej I Hanki I 
klej walczyły o Polskę woln^ 
wiedli wą, o Polskę, której K 
lucja dziś na zawsze proklam 
i zabezpieczyła pełne praw* i 
Ordynacja wyborcza gwari 

bietom pełnię praw wy borę 
zumieją 1 dumne są z tego 
polskie jako równoprawne 
kl, które masowo wezmą 
szy udział w wyborach 
Polskiej Rzeczypospolitej

decydować o

za nią przed- 
poważnie, bo

dro- 
pod 

i Jej 
god-

Razem, MnłfMSzB przyjaciele!
n OROZMAWIAJCIE z młodzieżą, 
* która wróciła z niezapomnianego 
Zlotu w Warszawie — a ujrzycie, jak 
silnym 1 głębokim przeżyciem były 
dla setek tysięcy młodych chłopców i 
dziewcząt te dni lipcowe. Raz po raz 
usłyszycie słowa: „Nigdy w życiu nie 
byłem tak wzruszony i szczęśliwy... 
Nigdy jeszcze nie czuliśmy się tak ze­
spoleni, silni i tak potrzebni Ojczyź­
nie... Dopiero na Zlocie zrozumiałam, 

jaka jest nasza droga... Zlot dodał mi 
zapału do pracy, umocnił miłość dla 
Polski Ludowej..."

Głęboko zapadły w młode serca sło­
wa ślubowania. Szeroki, milionowy 
odzew wywołało w młodzieży prze­
mówienie Prezydenta Bieruta, który 
w dniu Święta Odrodzenia i Zlotu 
zwracał się wielokrotnie do młodych 
chłopców i dziewcząt 
niezawodnym orężem 
kój i socjalizm jest

„piastowanie w 
słach najpiękniejszych uczuć pa­
triotyzmu i ofiarności, wielkiego 
pragnienia poznawania prawdy, 
kształcenia umysłu, oddania i po­
świecenia sprawie ludu pracujące­
go, wierności narodowi i Ojczyź­
nie".
W wielkiej kampanii przedzlotowej 

i podczas Zlotu w Warszawie, wiele 
tysięcy młodych Polaków i. Polek, 
którzy do tej pory szli po omacku — 
odnalazło siebie, odnalazło swoją dro­
gę. Silniej zespoliła się młodzież ze 
swoją Ojczyzną Ludową. Clębiej poję 
ta, jaka rola i odpowiedzialność przy­
pada młodemu pokoleniu, któremu 
dane jest żyć w czasach wielkich 
przemian i twardych zmagań, w cza­
sach porywających, ale trudnych, kie­
dy walka o lepszy sprawiedliwy

i mówił im, jak 
w walce o po-

sercach i umy-

świat żąda zapału, poświęcenia, wy­
trwałości.

Od lat zewnętrzni imperialistyczni 
„przyjaciele" młodzieży polskiej i we­
wnętrzni reakcyjni „przewodnicy" 
starali się za pomocą wszelkich środ­
ków mącić w młodych głowach i za­
truwać młode serca. Chcieli wywoły­
wać rozdźwięki między młodzieżą a 
państwem ludowym, usiłowali patrio­
tyzm, zapal i ofiarność młodego po­
kolenia kierować ku swoim nikczem­
nym celom. Dążyli do demoralizowa­
nia młodzieży, do wypaczania kształ­
tujących się dopiero charakterów. Nie 
gardzili żadnym orężem: od wódki i 
dolarów, aż po.„ ambonę kościelną 
włącznie.

Wspaniały czyn zlotowy i niezapo­
mniane przeżycia na samym Zlocie 
sprawiły, że te wszystkie wysiłki po­
niosły druzgocącą klęskę. Nie przy­
lgnęło do młodzieży błoto kłamstw i 
oszczerstw, nie zatruły młodych serc 
różnorakie perfidne próby, które na 
celu miały użycie młodzieży do dy­
wersji i rozbijania jedności narodu.

Młodzież polska w wielkiej zwartej 
masie poszła po słusznej drodze i 
godne siebie cele wybrała: nauka i 
praca dla Ojczyzny Ludowej, ofiarna 
walka o pokój i plan 6-letni, o socja­
lizm — w szeregach organizacji 
ZMP-owskiej lub u jej boku, pod 
przewodem Partii 1 ukochanego przez 
młodzież Prezydenta Bieruta.

¥
Q ŁONECZNA temperatura Zlotu, 

nastrój zapału i jedności nie po­
wstały same z siebie. Były wynikiem 
procesów, które od dawna zachodzi­
ły .wśród naszej młodzieży. Procesy 
te przyspieszyła i wydobyła na po­
wierzchnię wielka akcja zlotowa, a 
przede wszystkim współzawodnictwo,

podjęte dla uczczenia Zlotu — dla za­
dokumentowania konkretnym ofiar­
nym czynem patriotyzmu młodych 
Polaków i Polek.

Blisko półtora miliona młodzieży 
z miast i wsi stanęło do szlachetnego 
wyścigu i daio krajowi seiki mi łanów 
zł. ponadplanowej produkcji. W toku 
akcji zlotowej 
liczba brygad 
brykach i 
zwiększyła 
stycznych, 
odczytach, 
sportowych — wzięły udział nowe 
dziesiątki tysięcy młodzieży, do tej 
pory stojącej na uboczu i mało ak­
tywnej.

Młodzież polska pokazała starszemu 
pokoleniu, pokazała Warszawie i ca­
łemu krajowi, ile w niej sił i zapału, 
ile ducha ofiarności, ile inicjatywy i 
talentów.

Młodzież polska pokazała, jak wiele 
jest warta i w jak wysokim stopriu 
jest gotowa do pełnienia odpowie­
dzialnych zadań w służbie Ojczyzny. 

¥
nn lipca wieczorem tysiące młodych 

delegatów gromkimi okrzykami 
żegnały wzruszoną i odmłodzoną War­
szawę, ale Zlot trwa dale’

Tysiące dziewcząt i chłopców 
w a ślubowania zamieniają 
czyn. Oto kilka przykładów 
śród wielu — niezliczonych.

W ślusarni Łódzkich Zakładów 
chanicznych nr 1 powstała nowa mło­
dzieżowa brygada. Jej organizatorem 
i brygadierem jest delegat na Zlot, 
Wiesiek Piechocki, który na łamach 
„Sztandaru Młodych" takie złożył 
oświadczenie:

„Wypełniam ilubowanle jeszcze lepiej 
pracując niż przed Zlotem, wychowując

podwoiła się niemal 
młodzieżowych w fa- 
wsi, o z górą 2.200 
liczba zespołów arty-

na
się
a w różnych imprezach 
pokazach artystycznych i
— wzięły udział

Mc-

wypracował, 
walce aasad 
która Ławic

Uprau nienia 
przedstawicieli 
spółdzielczości

Pos. Bieniek (PZPR)
wstępie swego przemówienia, 
uchwalenie rozpatrywanej 
nacji wyborczej zostanie 
osres dziejów naszego narodu, 
zakończył się przyjęciem 
w dyskusji powszechnej i 
niem przez Sejm U 
Konstytucji 22 lipca.

Przedstawiony do uch 
jekt nowej ordynacji wy 
Sejmu — stwierdza mowę* 
logicznym rozwinięciem i 
wym uzupełnieniem p 
stytucji, które zabezpieczają • 
ludu pracującego w naszym 
i powołują w tym 
organ tej władzy — Sejm 
spoi it ej Ludowej.

W dalszej części 
pos. Bieniek, jako działacz 
czy, wypowiada się na 
przepisów ordynacji wy 
re przewidują prawo zg 
dydatów na posłów m. in. i 
przedstawicieli spółdzielczości.

Przyznane organizacjom 
czym prawo zgłaszania 
na posłów — oświadcza pos. 
— oraz prawo wysuwania 
tów przez najszersze rzesze 
ców w zestawieniu z sytuac 
kiej znajduje się spół 
krajach kapitalistycznych, 
kim, niezwykłym, 
przywilejem.

Spółdzielcy polscy 
ną świadomość wagi s 
wnień konstytucyjnych. Są 
z nadania ich 
rangi publicznej, 
tego w krajach 
jest przywilejem

ruchowi 
która dl* 
kapitał 

nieosi

(PZPR) podkreśla, że 
nad ordynacją wy 
wśród chłopów 
zainteresowanie I ś

1 podciągając Innych, aby zasłużyli na 
miano przodowników prący".
A Danuta Galińska, tkaczka z ZPB 

im. Dzierżyńskiego, tak krótko 
oświadcza:

„Przed Zlotem wyrabiałam najwięcej 
134.000 wątków dzienni;, a już w dniu 
wczorajszym wyrobiłam 181.000 wątków

.Staram się też, aby moje korna byty 
zawsze czyste I w porządku".
Wytapiacz z huty im. Dzierżyńskie­

go, S. Nieć wie ja, dokonał po powro­
cie ze Zlotu dwóch przyspieszonych 
wytopów, skracając znacznie średnie 
czasy. Górnicy z „Mortimeru", E. Có­
ra i W. Kościelny, stale utrzymują 
tak samo wysoką wydajność pracy, 
jak w okresie współzawodnictwa 
przed Zlotem.

Hasło „Utrwalimy osiągnięcia czy­
nu zlotowego" idzie przez cały kraj, 
podejmowane przez szerokie masy 
młodzieży zarówno ZMP-owskiej, jak 
i niezorganizowanej, zarówno robotni­
czej, jak chłopskiej i inteligenckiej. 
Młodzi pracują lepiej, ofiarniej, 
świadomiej.

¥
P RÓBOWALY amerykańsko - eml- 
* gracyjne agentury wykorzystać 
nawet słowa 
dy" i swoim 
diowym dały 
przyjaciele!".

Miliony młodych Polaków I Polek— 
z fabryki, ze wsi i z lawy szkolnej — 
idą razem, Idą tak pewnym, jednoli­
tym krokiem, jak jeszcze nigdy do­
tąd. Ale droga, którą wybrali, w zu­
pełnie Innym wiedzie kierunku, nil 
sobie tego życzyła amerykańsko - hi­
tlerowsko - emigracyjna spółka. Wie­
dzie do najpiękniejszej mety: Polska 
silna, zasobna — Polska socjalistycz­
na

mickiewiczowskiej „O- 
zatrutym audycjom ra- 
nazwę „Razem, młodzi

H. K.

Lud dzfeiljj władzę
Przemawiający następnie 

worski 
Sejmu 
wołały 
wielkie
przez nich z uwagą. W ciąga 
nych 8 lat 
ność mas i 
faktycznym 
rują losami 
z dowodów H _ W 
wych organizacji wiejskich o 
terze społeczno - zawodowym, 
dzielczym i kulturalno 
W ZSCh, w ZMP 
spółdzielczości, w kolach 
Polsko - Radzieckiej i w 
jest ogółem ponad 5 milionów 
pów, kobiet i młodzieży, 
biorąca twórczy udział w 
niu nowego życia.

Stwierdzenie to mówca 
lizując postanowienia projektu 
nacji wyborczej o wysuwania 
datów na posłów, o odpo 
ści posła wobec wyborcó 
wszechności wyborów.

W naszej ojczyźnie — 
pos: Jaworski — w państwie 
k nacji ludowej, źródłem 
władzy jest lud i on sam 
wo ustanawia. Zwartość 1 
skiego ludu jest niezwy 
sztki burźuazji nie są w 
nić dro-gi przez lud obi 
dem siły ludu jest nasza 
tyczna ordynacja, która 
śnie zapewnia równość i 
ność głosowania, ie lud 
dzę.

Następnie mówca 
jest niewątpliwe, iż wróg 
wyzyskiwacz—kułak, 
karz, sabotaży*ta w okresie 
wyborczej nie zaniecha 
związku z tym poseł i 
kich zadaniach, jakie 
chłopstwo pracujące, 
ZSCh w związku z k 
czą. Zadania te polegśją 
wszystkim na wielkiej 
damiającej.

Naród 
dziennej 
stytucji, 
wytycza _ ___
pracujących jest wfel 
razem w kampanii 
osiągnie zwycięstwo.

Popratuka do 
ordynHcfi

Fos. Nagórski (SD) 
w pkt. 3 art. 12 
wyborczej r 
ścisłe sform 
rżała nomenklatur* 
domy Inwalidów W 
pos. Nagórski wnosi 
do projektu ordynacji 
prawki przez nadanie 
3 następującego 
tworzyć obwody 
talach, sa 
kładach pomocy 
kładach inwal 
wa w nich co na

Wicemarszałek 
cza, ie poprawka te 
na pod głosowanie w

wzrosła bowiem 
ich poczucie, że 

gospodarzem k 
swojej ojczyzny, 
tego jest rozwój
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Zacieśnimy więzy wzajemnego zrozumienia i przyjaźni FAKTY DNIA

Architekci 22 krajów o odbudowie Polski
Z Mikołajczykiem — czy bez?

W związku z otwarciem MDM przybyła do Polski na zaproszenie Stów. 
'Architektów Polskich 48-oaobowa wycieczka architektów i urbanistów z 22 
krajów. W wycieczce uczestniczą goście z Austrii, Belgii, Brazylii, W. Bry­
tanii, Bułgarii, Chile, Cąechoslowacji, Danii, Francji, Holandii, Iranu, Korei, 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Niemiec zach., Norwegii, Rumunii, 
SU Zjednoczonych, Szwecji, Syrii, Węgier, Włoch oraz ze Zw. Radzieckiego.

Po tygodniowym pobycie w Polsce i 
po zapoznaniu się z odbudową znisz­
czeń wojennych oraz z rozbudową 
miast, niektórzy uczestnicy wycieczki 
opowiedzieli o swych wrażeniach 
przed mikrofonem Polskiego Radia.

Architekt brytyjski Max Lock — 
na pytanie, co sądzi o rozmiarach od­
budowy w Polsce odpowiedział:

„Wielkie rozmiary odbudowy w Wa­
szym kraju wywarły na mnie głębo­
kie wrażenie. Uważam, że fakt odbu­
dowania Warszawy w tak krótkim 
czasie jest prawdziwym cudem. Je- 
•tem pod silnym wrażeniem tego, co 
gobaczylem w Polsce".

Architekt Max Lock, który jest spe­
cjalistą w dziedzinie planowania miej­
skiego, powiedział

„Przybywając do Was, pragnąłem 
zobaczyć niektóre świetne 
Waszego dzieła odbudowy, 
moja w Polsce umożliwiła mi nawią­
zanie kontaktu z wieloma wybitnymi 
ludźmi, z którymi mogliśmy dokonać 
wymiany poglądów.

Przede wszystkim zaś uważam, że 
ta wizyta dowiodła zarówno mnie, 
jak i nam wszystkim, iż najbardziej 
może konstrukcyjnym wkładem w 
dzieło pokoju są wzajemne spotka­
nia. Spotkania takie dają możność 
omówienia spraw, które nie mają 
nic wspólnego z wojną i które pozo- 
stają w jak najbardziej ścisłym 
związku z zagadnieniem szlachet­
nego ukształtowania naszego życia.
Uważam, iż wymiana poglądów yv 

tej sprawie i w wielu innych kwe­
stiach — była dla nas wszystkich nie­
zmiernie cenna".

Architekt irański, profesor archi­
tektury na uniwersytecie teherańskim 
Mohsene Foroughi oświadczył przed 
rozgłośnią Polskiego Radia:

„Przybyliśmy z kraju bardzo dale­
kiego i mamy za sobą długą podróż. 
Nie żałujemy tego jednak Jesteśmy 
olśnieni pracą architektów i budowni­
czych Warszawy i Nowej Huty. Cie­
szymy się, że widzieliśmy wielką 
Marszałkowską Dzielnicę Mieszkanio­
wą w dniu jej otwarcia, żeśmy byli 
obecni podczas pochodu młodzieży w 
dniu 22 lipca".

następnie m. In.:

wyniki 
Wizytą

wych czasopismach w Norwegii 1 Da­
nii.

Najbardziej uderzył mnie nie tyl­
ko olbrzymi wkład pracy, lecz rów­
nież ogromna ilość środków mate­
rialnych, które poświęcono dla dzieła 
budowy i odbudowy. Jestem zdumio­
ny troską, z jaką ratujecie zabytki 
kultury, oraz niesłychanie precyzyj­
ną pracą konserwatorską.

Obciąłbym wyrazić nadzieję, że 
tego rodzaju międzynarodowe spot­
kania będą się częściej powtarzały".
Troska o człowieka

Laureat Nagrody Stalinowskiej, 
członek Akademii Nauk ZSRR Gri­
gorij Zacharów stwierdził: „Archi­
tekci radzieccy z wielkim zaintereso­
waniem oglądali budowę Warszawy, 
wspaniałe pomniki kultury w pięk­
nym Krakowie, a obok nich budu­
jące się nowe miasto—Nową Hutę.

W ciągu bardzo krótkiego czasu 
naród polski pod kierownictwem i 
PZPR, Rządu, pod przewodnictwem 
Prezydenta Bieruta dokonał wielkiego! 
dzieła. Najważniejsze w Waszej pra­
cy jest to, że kieruje nią myśl stwo­
rzenia nowych, wspaniałych warun­
ków życia dla całego narodu pol­
skiego. Oglądaliśmy dziś generalny 
plan odbudowy i rozbudowy stolicy 
Polski — Warszawy. Zapoznaliśmy, 
się na miejscu zarówno z ogromem 
zniszczeń, jak i z wielkim zasięgiem 
nowego budownictwa W tych świe­
tnych planach przyszłej Warszawy 
widać wielką troskę o masy pracu­
jące. Największe jednak wrażenie — 
powiedział Grigorij Zacharów — 
wywarło na nas wszystkich Wasze 
Święto Narodowe, pochód wspaniałej 
młodzieży, który odbył się na nowym 
Placu, zbudowanym przez polskich 
architektów i robotników.

Plac ten oznacza przełom, ozna­
cza coś zupełnie nowego w budow­
nictwie polskiej stolicy. Jednocze­
śnie rozpocsęla się budowa Pałacu 
Kultury i Nauki, który będzie wy­
razem nowego budownictwa socja­
listycznego w Polsce".

' nie wybudować 500 mieszkań 4-lz- I nych inżynierów i architektów, którzy 
bowych.
Przedstawicielka architektów Austrii

Margerethe Schfitte - Lihotzky wyra­
ziła podziw dla zasięgu odbudowy 1 
rozbudowy miast polskich.

„Interesowały mnie specjalnie za­
gadnienia dotyczące urządzeń socjal­
nych, żłobków, przedszkoli w każdym 
osiedlu. Wielkie wrażenie wywarło na 
nas prawdziwe, pełne równoupraw- 

I nienie kobiet - architektów w Polsce. 
Kobiety - architekci pracują w Pol­
sce w warunkach przekraczających 
nasze wyobrażenie, kontrolują one np. 
wykonanie planów wielkich robót. W 
Austrii, gdzie się prawie nic nie 
duje, my. architekci, prowadzimy 
ciętą walkę o byt. Walka 
szczególnie ciężka dla nas, 
biet.

Pragnę Was zapewnić, że 
wszystko, by opowiedzieć szerokiemu 
ogółowi w Austrii o tym, co widzie­
liśmy w Polsce".

Architekt koreański.
z Phenianu oświadczył: „Przyjeżdżam 
z miasta zniszczonego 
Przyjeżdżam z miasta, w 
trwa wojna 1 dlatego największe wra­
żenie wywarło na mnie odrodzenie się 
Warszawy z popiołów i ruin. Jestem 
pełen zachwytu dla wielkiego zwycię­
stwa narodu polskiego, które odniósł 
przy odbudowie Warszawy.

Architekci koreańscy wierzą głębo­
ko, że wojna zakończy się zwycię­
stwem narodu koreańskiego, i że po­
kojowa praca w Korei da takie sa­
me wyniki, jakie widzieliśmy w Pol­
sce.

Jestem przekonany, że przyjaźń 
między architektami polskimi i ko­
reańskimi oraz wymiana doświad­
czeń pomoże architektom koreań­
skim w odbudowie Ich kraju.
Kierownik miejskiej służby tech­

nicznej w Damaszku Soubbi Kahale 
wyraził wdzięczność Stów. Architek­
tów Polskich za zaproszenie do War­
szawy. „Gratuluję narodowi polskiemu 
jego wspaniałych osiągnięć. Gratuluję 
również narodowi polskiemu świet-

ta 
dla

bu- 
za- 
jest 
ko­

zrobimy

Kim Hen-czlł

w 100 proc.
którym

Jestem zdumiony...
Goście zagraniczni spotkali 

przedstawicielami prasy polskiej, z 
którymi podzielili się swymi wraże­
niami.

się z

Kierownik Biura Planowania w 
Oslo, Erik Rolf sen, oświadczył:

„Zaproszenie do Polski architek­
tów z całego świata, by przyjechali 
i zobaczyli osiągnięcia budownictwa 
polskiego—to wspaniały pomysł ar­
chitektów warszawskich O osiągnię­
ciach Waszych będę pisał w facho-

500 mieszkań dziennie 
za »brudną wojnę*

Sekretarz generalny „Francuskiej 
federacji obywateli poszkodowanych w 
wyniku działań wojennych", grupują­
cej 2 miliony rodzin francuskich, Ro­
ger Leguay oświadczył, że ruch bu­
dowlany w Polsce jest znacznie więk­
szy niż we Francji. „W porównaniu z 
nami — powiedział on — jesteście 
wielkimi budowniczymi".

Podając przyczyny małego ruchu 
budowlanego we Francji, mówca 
przypomina, źe wydatki na wojnę 
w Indochinach pochłaniają olbrzy­
mie sumy, za które można by dzien-

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;
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Na daleń 2 sierpnia 19*2 r. (sobota)

Na taU 1322 m.
Program dnia 9.06 16.25 Wiadomości 5 05 

(.09 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
1.1* Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.10 Ple­

śni różnych narodów 6.20 Reportaż z O- 
limpibdy w Helsinkach 7.20 Muzyka 7.50 
Kalendarz radiowy 9.00 Muzyk* operowa 
8.30 Aud. dla obozów 1 kolonii letnich 
8 54 Przerwa 10.00 St. Popiel; „Suit* lu­
dowa" w wyk. Ludowej Kapeli Rózgi. 
Warszawskiej p. d. St. Nawrota 10.16 Mu 
zyka czeska w wyk. Ork. Rózgi. Bydgo 
akiej P. R. 10.55 „Charciarz" — ode. hu­
moreski J. Wieniawskiego 11.15 Muzyka 
i aktualności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 
Muzyk* rozrywkowa 12.30 Aud. dla wsi 
li.)* Na awojską nutę 13.15 Informacje 
13.20 Koncert Ork. Łódzkiej Rózgi. P. R. 
p. d. E. Clukszy 13.59 Przerwa 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Koncert rozrywkowy 17.00 
Muzyka 17.15 Najciekawsze aud. przyazle- 
go tygodni* 17.30 Słuchacze piszą — aud. 
Biur* Studiów 17.35 Z naszych pi-eśni — 
aud. w wyk. I. Gadejskiej — sopran 19.0* 
Reportaż literacki 18.20 Koncert Kraków 
akiej Ork .1 Chóru P. ~ —
fortepianowe 
fragm. pow. St. Żeromskiego pt. „Syzy­
fów* prace" 19.30 Ulubione melodie 20.30 
Muzyk* popularna 20.45 Aud. dla wsi 21.00 
Gra ork. tan. P. R. 21.40 „Pamiątka z ce­
lulozy" — ode. pow. I. Newerly 22.00 
Muzyka dl* wszystkich 23.10 Muzyka 
neczna.

Moskwa II
15.35 Koncert kapeli ludowej Filharmo­

nii Uzbeckiej 16.00 Muzyk* lekka i pie­
śni liryczne 16.30 Utwory kompozytorów 
ukraińskich 18.15 Pieśni Waailiew* Bugła- 
Ja 19.00 Walce 19.50 Montaż opery Rim- 
akiego-Korsakowa „Noc majowa" 20.50 
Muzyka popularna 21.30 Muzyka taneczna 
22.05 Melodie operetkowe 22.35 Pleśni ro­
sy jakie.

R. 19.05 utwory
19.15 „Miody myśliwy" —

ta-

5 05

Ka

Na fali 2*7 m.
Program dnia 7.50 14.11 Wiadomości 

(.10 7.(4 14.00 17.00 21.00 23.50

II* Aud. dl* wsi 5 20 Koncert *.l*
łandarz radiowy 9.15 Walce komp. radzie­
ckich 4.90 Tańce ludowe różnych narodów
7.20 Muzyka rozrywkowa 8.00 Muzyk* ope-
row« «30 Aud. dla obozów i kolonii let­
nich * 5* Przerwa 14.15 Koncert Chóru 
Rózgi. Poznańskiej P. R. 14.40 Przegląd 
prasy literackiej 14.50 Koncert solistów 
15.1* „Opowieści sportowe" — Marian* 
Promlńskiego — fragm. 4 pt. „Bierz rę­
kawice" 19.30 Aud. dl* dzieci 10 oo Mu­
zyk* popularna 16.20 Dziennik warszaw­
ski 19.35 „Piękne glosy" 17.20 Koncert mu­
zyki ludowej 17.45 „Wiersze Arnold* siu 
ckiego" z cyklu: „Nowości poetyckie" 
18.00 Koncert z okazji 25 ej rocznicy utwo 
rżenia Chińskiej Armii Ludowej 19.30 U- 
twory skrzypcowe w wyk. St. Rachoni* 
18 50 Głos maję kobiety 19 05 Muzyka roz­
rywkowa 19.30 Muzyk* 1 aktualności 2000 
„Przy sobocie po robocie" 21.30 Aud. z 
cyklu: „Najpiękniejsze sonaty fortepia­
nowe" 22.00 Reportaż z Olimp'ady w Hel­
sinkach 22.30 Muzyka rozrywkowa 1 ta­
neczna 23.00 Muzyka taneczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa I

18.30 Transmisja koncertu z Kiszyntowa
17.20 Miniatury orkiestralne 10 00 Pleśni w 
wykonaniu Gordona 18 39 Transmisja kon­
certu 19.30 Koncert-zagadka 2100 Muzyka 
taneczna 22.00 Koncert estradowy 20.40 
Muzyka lekka.

| dokonali tego dzieła".
i
Naszą misją 
budowanie pokoju

Architekt francuski Andró Lurcat 
bawi w Polsce po raz czwarty. „W 
1946 r. — oświadczył on — chodzi­
liśmy wśród ruin, których rozmiary 
przekraczały wyobraźnię ludzką. Po 6 
latach zastałem miasto tętniące ży­
ciem — i to życiem pełnym perspek­
tyw i bogactwa.

W ciągu 8 dni pobytu w Polsce 
przekonaliśmy się, że Polska, korzy­
stając ze skarbnicy tradycji, tworzy 
w ramach nowego ustroju nowe for­
my, zarówno w życiu, jak i w sztu­
ce.

I

Stwicrdziliśmy, że tutejsi archi­
tekci cieszą się pełną swobodą w 
swej twórczości. Widzieliśmy, że 
powstały już przesłanki nowej for­
my artystycznej, głęboko związanej 
z tradycją".
„Na spotkaniu naszym — powie­

dział dalej Andre Lurcat — nawiąza­
ny został bezpośredni kontakt między 
architektami wielu krajów.

Będziemy dążyć do tego, by takie 
spotkania powtórzyły się, aby za­
cieśniły się jeszcze bardziej więzy 
wzajemnego zrozumienia 1 przyjaź­
ni. W ten sposób my, architekci, 
wypełnimy naszą istotną misję, któ­
rą jest budowanie pokoju, a nie 
burzenie przy pomocy środków wo­
jennych — tych dzieł, które sami 
budowaliśmy".
Profesor Edmund Kollein z Berli­

na, wiceprzewodniczący Akademii Ar­
chitektury NRD podkreślił, że nigdzie 
nie ma dziś architekta ani urbanisty, 
który by nie słyszał o wielkich osiąg­
nięciach przy odbudowie Warszawy. 
„Wrażenia z pobytu w Polsce — po­
wiedział on — przekroczyły nasze o- 
czekiwania. Zrozumieliśmy, jak wiel­
kie trudności związane były z odbu­
dową i budową Warszawy.

Odbudowa zniszczonej Warszawy — 
to wzór i przykład dla architektów 
całego świata".

Odwetowcy z zachodnio-niemiec- 
kich organizacji przesiedleńczych po­
żarli się między sobą o nie lada za­
szczyt: o to, kto ma „prawo" pertrak­
towania )v imieniu „ślązaków" z re­
akcyjnymi emigrantami polskimi. I 
osławiony rewizjonista prof. dr baron 
Bolko von Richthofen zmuszony był 
opublikować poświęcony temu sporo­
wi artykuł w gadzinówce „Schlesi- 
sche Rundschau".

O rozmowach Rlchthofena z emi- 
grandą już pisaliśmy, ale po raz pierw 
szy ujawnia on nazwiska, a zwłaszcza 
nazwisko — Mikołajczyk. Rozmowy 
Richthofen — Mikołajczyk doprowa­
dziły mianowicie do utworzenia... 
„niemiecko-polskiego związku wolno­
ści". Mamy więc oficjalny, przez jed­
nego z jej przywódców zawarty, pakt 
emigrandy z hitlerowcami, paikt, od 
którego bardzo głośno zawsze się ona 
odżegnywała. Ale ria tym nie koniec. 
Baron Bolko stwierdza, że inicjatywa 
wyszła nie od „śląskich" hitlerowców, 
a właśnie od emigracji zdrajców. 
Richthofen podaje szczegóły: spotkał 
się z tą inicjatywą na terenie „sekre­
tariatu stanu dla spraw uchodźców 
rządu bawarskiego" w Monachium. 
Zyskała ona — jak stwierdza — „po­
parcie czynników niemieckich". To 
znaczy hitlerowskich...

Są i inne kontakty, m. in. nawiąza­
ne przy pośrednictwie chrześcijań­
skiej organizacji „Internazionale Er- 
neuerungsbewegung", założonej w 
Szwajcarii przez... Amerykanina, na­
zwiskiem Frank Buchman, znanego 
ideologa imperializmu, chętnie cyto­
wanego przez Hitlera. Ta współpraca, 
nawiązana — jak widzimy — przy 
„chrześcijańskim" pośrednictwie im­
perialistów amerykańskich — współ­
praca polakożerców z „polakami" — 
zdaniem Richthofena —

„wzmacnia międzynarodową pozy­
cję kampanii niemieckiej w obronie 
ludzkości... Już obecnie SZE­
REG POLSKICH OSOBISTOŚCI 
WSPÓŁPRACUJE Z NAMI. Są oni 
PRZECIWNIKAMI 
Odrze i Nysie".
Gratulujemy wam, 

naci na emigranckiej 
kaliście się pochwały 
skiego odwetowca za to, że wzmacnia­
cie „międzynarodową pozycję kampa­
nii" hitlerowskiej przeciw polskiej 
ziemi! „Współpracują z nami" — mó­
wi o was hitlerowiec. Nazywa was 
przeciwnikami granicy r.a Odrze i Ny-

granicy na

panowie mag- 
łączce! Docze- 
z ust hitlerow-

Nie pomogą kułackie chwyty

sie, za którą stoi cały naród potefcl, 
nowe demokratyczne Niemcy i potęż­
ny światowy obóz pokoju. Rozmowy o 
zawiązaniu „niemiecko-polskiej'1 współ 
pracy odbywały się również w Pary* 
żu, 
mi 
cją

I

między „chrześcijańskimi grtipa- 
młodzieży". Richthofen z satysfak* 
pisze:
„Również I te rozmowy uwleń’ 

czone zostały wysoce radosnym wy* 
niklem, że Polacy jasno wypowie­
dzieli się przeciwko straszliwemu 
bezprawiu wobec uchodźców... a 
więc PRZECIWKO GRANICY NA 
ODRZE 1 NYSIE".
Te same siuchty emigracji w Lon­

dynie nazywa baron „tendencjami de­
mokratycznymi i chrześcijańskimi", 
które znalazły uznanie „u wpływo­
wych kół amerykańskich i brytyj­
skich". No, pewnie... Pochwalają je 
również „wszystkie czynniki kompe­
tentne w Republice Federalnej". To 
znaczy i Wehrmacht... Bowiem — jak 
podkreśla Richthofen — te tendencje 
emigracji poLkiej „zwiększają pers­
pektywy sukcesów w sprawię odzy­
skania ojcowizny"...

Na gościnnych łamach głośnej z 
prowokacji gadzinówki „Der Schlę- 
sier" inny odwetowiec, prof. dr Stprm 
pisze jednak inaczej o emigrandąch, 
nazywając ,ięh — dość okrutnie „hi­
sterycznymi politykami, których nie 
warto brać poważnie". Skąd ta nieła­
ska?
Dr Storm pisze: „...uczciwa współpra­

ca z USA stanowić będzie pierwezy 
krok do osiągnięcia granic z 1937 roku". 
A więc dlatego nawet emigranci niecą 
potrzebni! Odwetowiec Storm uważa, 
że skoro 1 tak imperialiści amerykań­
scy „sprzedali" rewizjonistom zachod­
nie ziemie polskie, to po cóż jeszcze 
bawić się w rozmowy z marionetkami 
ostatniego rzędu, zwanymi „polską 
emigracją"?

Tak więc spór między niemieckimi 
faszystami toczy się tylko o to, czy 
wpinać na mapie Polski chorągiewki 
ze swastyką w towarzystwie amery­
kańskich speców wywiadu i dywersji, 
czy też dopuścić do tego zacnego to­
warzystwa pana Mikołajczyka i in­
nych emigrandziarzy. Nas ten spór 
nie ziębi ani nie grzeje, zwłaszcza że 
mamy tę spokojną pewność, iż te 
kłótnie i te papierowe manewry to je­
dyne, na co sobie bezkarnie w stosun­
ku do naszych granic mogą pozwolić.., 

W .Ch.

Pomoc sąsiedzka przyspiesza żniwa
Wojewódzwo krakowskie, w lipcu. i
Na. polach gminy Jaksice, w pow. 

miechowskim złoci się jeszcze zboże. 
„Dochodzi" — mówią rolnicy. Po­
chmurne dni, częste deszcze — tu w 
podgórskich okolicach szczególnie 
złośliwe, bo niespodziewanie się po­
jawiają, gwałtownie spadają i nagle 
giną — nie pozwoliły dojrzeć zbożu 
we właściwym czasie. Tylko gdzie­
niegdzie na południowych stokach 
wzgórz stoją mendle już zżętego żyta 
i żółci się szczecina rżysk. Uganiają 
po niej pługi, aby spulchnić ziemię 
na poplony. Ale tego jest niewiele. 
Właściwa batalia 
zaczyna.

W oczekiwaniu tej batalii rolnicy 
czynią ostatnie przygotowania. Pod- 
karmiają konie owsem, opatrują 
sprzęt. Oczywiście opatruje ten, kto 
ma co opatrywać. Bo choć powiat 
miechowski jest, największy w woj. 
krakowskim i dzięki urodzajnej gle­
bie daje aż 30 procent zboża całego 
województwa lecz większość tu sta­
nowią gospodarstwa małorolne —

żniwna dopiero 6ię

(Od naszego specjalnego wysłannika)
bezkonne. One to właśnie w gorą­
cych, żniwnych chwilach bardzo li­
czą na „pomoc sąsiedzką" — tych 
rolników, którzy konie i maszyny 
mają.

Dawniej wiadomo jak z tą pomo­
cą bywało, 
„udzielali" pomocy, ale za taką po­
moc połowa biedniackich zbiorow 
wędrowała do kułackich spichrzów, 
a niezależnie od tego trzeba było 
znojną pracą odrabiać za kułacką 
łaskę. A dziś?
Skończył się wyzysk

U wejścia do Gminnej Rady 
rodowej w Jąksicach wisi 
drzwiach niewielka 
gęsto 
mem. 
treść jest doskonale znana 
kim mieszkańcom gromady, 
ustalali. Kartka ta to plan 
sąsiedzkiej w tegorocznych 
— nazwiska zobowiązanych do udzie

Kułacy bardzo chętnie

Na- 
na 

kartka papieru 
zapisana maszynowym pis- 
Wisi dla porządku, bo jej 

wszyst- 
Sami ją 
pomocy 
żniwach

Chychła zwycięża mistrza olimpijskiego Tormę
Antkiewicz - Anglika Reardonn

W walce o wejście do półfinału olim­
pijskiego turnieju pięściarskiego piórko- 
wiec Drogosz mlat z* przeciwnik* Włoch* 
Caprari.

W I rundzie Caprari śmiało atakował 
1 rundę wygrał różnicą 2 pkt.

W następnym atarciu Drogo*z nabrał 
zaufania do swoich sił, nie czekał na 
ataki przeciwnika i wyprzedzał go cio­
sami. Runda wyrównana.

W trzecim atarciu Włoch już w 1 min. 
dostaje napomnienie za zbyt niskie uniki, 
walczy ostrożnie. Polak trafia częściej, 
jest azybazy 1 dokładniejszy. Z biegiem 
czasu Caprari traci coraz wyraźniej aiły. 
Polak coraz silniej atakuje, wydaje 
się, iż nadrobił stracone punkty. Speaker 
ogłasza jednak zwycięstwo Caprari.

Sędziowie punktowali Jednogłośnie 90:58, 
60:98, 60:58. Pierwsza runda zadecydowa­
ła o porażce Polaka.

W wadze lekkiej walczyli Antkie­
wicz i Anglik Reardon. Anglik dą­
żył do walki nia dystans. Nasz pię­
ściarz jednak dość łatwo zbijał pro 
ste przeciwnika i przechodził do pół- 
dystansu, w którym miał znaczną 
przewagę. Nasz pięściarz rundę wy­
raźnie wygrał.

W drugim starciu Antkiewicz wal­
czył spokojnie i rozważnie. Jego sier­
py dosięgały często szczęki Reardo- 
na, który najwyraźniej zaczął się gu­
bić w obronie i uciekał się do trzy­
mania, za co dostał od b. dobrego 
sędziego ringowego Reszko (Finl.) — 
napomnienie. Rundę wygrał Antkie­
wicz różnicą 3 pkt.

W trzecim starciu Polak poszedł 
do ataku. Przez minutę trwało bom­
bardowanie, z którego jednak An­
glik wyszedł obronną ręką. Antkie­
wicz dostał nawet napomnienie za 
pchanie się. W chwilę później oby­
dwaj przeciwnicy dostają 
jednym napomnieniu za 
walkę.

Sędziowie ogłaszają 
Antkiewicza: 60:56, 60:58,

Antkiewicz stoczył doskonałą wal­
kę, przypominającą jego najlepsze

zdania, iż 
aniżeli w 

brązowy 
walczył z

jeszcze po 
nieczystą

zwycięstwo 
60:58.

czasy. Trener Sztam jest 
Antkiewicz walczył lepiej, 
Londynie, gdzie zdobył 
medal. W półfinale będzie 
Rumunem Fiatem.

W wadze półśredniej Chychla wal­
czył o wejście do półfinału z mistrzem 
Olimpiady Londyńskiej Tormą (CSR). 
Torma rozpoczął walkę stosując różne 
sztuczki. Podnosił wysoko ręce, to 
znów opuszczał gardę, prowokując 
Chychłę do ataku. Polak wykorzysty­
wał każdą okazję do zadania ciosu i 
punktował, 
przechodzić do zwarcia, ale 1 tym spo­
sobem nie potrafił uzyskać przewagi. 
Chychła do końca rundy utrzymywał 
przeciwnika na dystans i zachował 
nieznaczną przewagę.

W II starciu Torma rzucił się do 
ataku. Wyszły mu dwa sierpy, za któ­
re Chychła zrewanżował się kilkoma 
podwójnymi prostymi. Torma nie po­
trafiąc sforsować jego gardy zaczął 
pchać przeciwnika, za co doczekał się 
napomnienia. Nasz zawodnik walcząc 
spokojnie wykorzystywał każdą oka­
zję do zadania ciosu. Rundę wygrał 
Chychła.

W trzecim starciu Torma idzie do 
ataku całkowicie odkryty, otrzymuje 
kilka prostych i sierpów, mimo to 
prze naprzód, pcha i szarpie w zwar­
ciach, za co doetaje drugie napomnie­
nie. Pod koniec rundy Torma trafia 
Polaka kilka razy celnie, ale końców­
ka znów należy do Chychły.

Zwyciężył Chychła 2:1. Sędziowie 
punktowali 59:58 dla Tormy — Ko- 
,vacs (Węgry), 60:52 dla Chychły Eric- 
son (Szwecja), 60:54 dla Chychły Mas- 
son (Anglia).

Jako ostatni i Polaków walczył w 
ćwierćfinałach olimpijskiego turnieju bok­
serskiego Grzelak, który zmierzył się z 
Amerykaninem Lee. Polak zawiódł nie­
stety pokładane w nim nadzieje, walczył

Czechoslowak próbował

bardzo brzydko, nieczysto 1 przez 3 run 
dy nie potrafił zadać ani jednego skutecz­
nego ciosu. Lee to pięściarz slaby, mimo 
to jednak potrafił zepchnąć Grzelaka do 
defensywy, zadawał więcej ciosów i wy­
grał jednogłośnie na punkty.

ZWYCIĘSTWA SUSKIEGO 
1 PAWŁOWSKIEGO

W szabli, w konkurencji Indywi­
dualnej Suski i Pawłowski zakwalifi­
kowali się do półfinału, natomiast Za­
błocki został wyeliminowany.

W eliminacji Pawłowski odniósł 6, Za 
blockl 6 1 Suski 4 zwycięstwa na 7 walk.

W ćwierćfinałach Zabłocki nie wytrzy­
mał kondycyjnie 1 wygrał tylko 2 walki 
z Pomlni (Arg.) 5:2 1 Woth m (USA) 5:3. 
Zwycięstwem w tej ostatniej walce udo­
wodnił Zabłocki swą wyższość nad Ame­
rykaninem z którym w dniu poprzednim 
w rezultacie wybitnej „pomocy" sędziów 
przegrał 4:5.

Doskonale walczył Suski. Przegrali z 
nim: Hairo Oliva (Meksyk) 2:5, Mohr 
(Arg.) 1:5, Frey (Dan.) 3:5, Manajenko 
(ZSRR) 1:5 oraz Kwartler (USA) 2:5. Po­
konali go zawodnicy naprawdę lepsi od 
niego, mianowicie Węgier Gerewltch 5:1 
1 Włoch Nossclnl 5:4.

W ćwierćfinale z Pawłowskim przegrali: 
Droz (Szwajc.) 2:5, Rahman (Egipt) Ż:5, 
Nordinl (Szwecja) 4:5 oraz doskonały sza­
blista włoski Darę 3:5.

GREMLOWSKI BIJE REKORD 
POLSKI

W pływaniu na 1.500 m. dow. kwa­
lifikowało się do finału 8 zawodników 
z najlepszymi czasami. Gremlowski 
jeszcze po pięciu półfinałach znajdo­
wał się na 7 miejscu, jednak w ostat­
nim półfinale 3 zawodników osiągnęło 
lepsze czasy nie tylko od niego, lecz i 
od Francuza Boiteu*, eliminując w 
ten sposób zarówno Polaka jak i 
Francuza.

Gremlowski w owym półfinale za­
jął drugie miejsce w swojej serii w 
czasie 19.17.5, ustanawiając rekord 
Polski lepszy od poprzedniego o 26,3. 
Zwycięzca tej serii Hashizume 
wynikiem 18,34,0 pobił rekord 
pljskl sprzed 20 lat.

Wynik Gremlowskiego był dzie­
siąty.

(Jap.) 
olim-

I

lania pomocy 1' nazwiska -tych;~ któ­
rzy z niej będą korzystać. Dekret 
Rządu kilka lat temu definitywnie u- 
regulował zagadnienie pomocy są­
siedzkiej w całym kraju. Z tą też 
chwilą kułacka łaska w Jaksicach z 
hukiem spadłą z pstrego konia.

Przewodniczący GRN Franciszek 
Dańca sam jest Wodniakiem i po­
trafi ocenić znaczenie pomocy są­
siedzkiej. W jego gminie urasta ona 
do poważnego problemu, od którego 
rozwiązania zależy sprawne i szyb­
kie przeprowadzenie żniw i omło- 
tów.

— U nas — mówił — średniaka 
nie trzeba prosić. On rozumie, że 
bez pomocy biedniaik nie da rady. I 
pomaga. Gorzej z kułakami. Ci by 
chcieli tak „pomagać" jak dawniej. 
Ale gromada ich przypilnuje, 
dużo się od nich nacierpiała.

I przewodniczący, wodząc palcem 
po liście nazwisk przy jednym 6ię 
zatrzymał. Pisało tam — Zygmunt 
Andrzej ma żniwiarkę, młocarnię, 
kierat i jest obowiązany pomóc w 
żniwach Zofii Borkowskiej 1 Julii 
Sosze.

— Cośmy z nim mieli to w książce 
można by pisać. Jeszcze w zeszłym ro­
ku miał pomagać wdowie Helenie Zie­
lińskiej. Jak zebranie gromadzkie uchw* 
lalo — nic nie mówił, bo się bal. Za 
dobrze go znają. Zboża nię chcial1 pań­
stwu sprzedać, a już najbardziej byli 
ludzie zawzięci, za to, że odmówił mie­
szkania nauczycielowi. Na drugi dzień 
po zebraniu wziął laskę, że niby go no­
ga boli i przyleciał o zwolnienie do 
gminy. Tó my w śmiech. „Jak wesele 
to Zygmunt zdrów jak koń — mówimy 
— a jak trzeba trochę popracować to 
zaraz chory", 
pojechał orać, 
bota! Zebrali się sąsiedzl 1 żartują: 
uważaj Zygmunt żebyś 
rwał" — mówią; wtedy 
wyirzymala i wygarnęła

„Co ty myślisz, że to 
czasy? Ze z mojej biedy 
drwił. A malom to ja się u ciebie na­
robiła? Pomagaj teraz, ale rzetelnie, bo 
rząd nie chce twojej krzywdy, ale i do 
mojej nie dopuści. Tu trzeba dobrze 
orać, żeby była większa wydajność zbo­
ża".

I Zygmunt chcąc nie chcąc orał. Ale 
podczas wiosennych siewów bardzo 
grzecznie prosił, aby mógł pomagać ko­
mu Innemu.
W sąsiednim pokoju zagrzmlał 

czyjś doniosły, energiczny głos: 
„O — to właśnie Zielińska" poznał 
od razu przewodniczący. W drzwiach 
ukazała . się niemłoda już kobieta, 
wdowa po sekretarzu Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w Jaksioąch. 
Spaloną słońcem twarz pokrywały 
kropelki potu. Gdy dowiedziała się, 
że o niej przed chwilą była mo 
wa zawstydzona otarła fartuchem 
twarz.
Pomoc — dobra, 
spółdzielnia —lepsza

— E, co tam gadąć. Teraz mnie 1 
Błaszczykowej będzie pomagać Jan 
Sliwoń — średniak. Chętny chłop, 
nie to co kułacka gadzina. A w 
ogóle wiecie, jak się tak mówi o tej 
pomocy, to warto by pomyśleć o 
czymś lepszym, o spółdzielni produk 
cyjnej. Byłam teraz we wrocław­
skim 1 widziałam jak tam gospoda­
rzą. Zupełnie inne życie. Muszę po-

Za

Widzi, że nie oszuka — 
Ale co to byl* za ro-

1. „A 
się nie prze- 
Zielińska nie 

mu:
przedwojenne 
będziesz sobie

gadać z kobietami, to prędzej się 
chłopy namyślą.

Świadomość, 
trwa, dojrzała 
podkrakowskich 
tej świadomości 
jętność zorganizowania 6obie pomocy 
sąsiedzkiej. Nawet wbrew oporowi 
kułaków.

Ale w tej samej gminie w gro­
madzie Orłów biedniacy i średniacy 
nie tworzą jeszcze solidarnej siły, i 
tam kułacy jeszcze się czują 6ilni. 
Wojuję z nimi tylko Rada Narodo­
wa, a to trochę za mało.

Podczas jesiennych siewów kułak t 
właściciel młyna Jan Baradzlej odmó­
wił udzielenia pomocy biednlakom. Gdy 
mu powiedziano, że zostanie ukarśny, 
roześmiał się. „O, wa zapłacę, ale robić 
nie będę". Zapłacił 790 zl grzywny, ale 
pomocy nie dal. Do złamani* jego opo­
ru zabrakło zorganizowanego 1 zdecy­
dowanego nacisku gromady. Podobnie 
było z poszukiwaniem sionki ziemnia­
czanej. „Nie pojadę, co ml tam dadzą 
najwyżej 50 zl kary, mówił. Przeliczył 
się trochę. Ukarano go grzywną 99* zł.
Ale gromada obserwuje tylko tą 

walkę, nie biorąc w niej czynnego 
udziału. Baradziej przypuszczalni# 
znowu pomocy nie udzieli,- licząc, że 
znów wykpi się kilkoma złotymi. 
Kto na tym straci? Biedniacy.

A w gromadzie Łapczyce w pow. 
Bochnia, w ogóle nie opracowano 
planu pomocy sąsiedzkiej. Znaleźli 
się tacy mędrcy w osobach sołtysa 
i prezesa koła ZSCh, którzy stwier­
dzili, że żaden dekret ani plany po­
mocy nie są w ich gromadzie po­
trzebne, gdyż biedniacy tak jak 
dawniej korzystają ze sprzężaju i 
maszyn bogatszych gospodarzy i jest 
dobrze. Sołtys nawet powiedział:

— Jestem już 15 lat sołtysem 1 
wiem, że ludzie takiej pomocy, jak 
w dekrecie, nie chcą i nie potrzebu­
ją-
Kontrola konieczna

Wypadków takich jest na szczę­
ście mało. W olbrzymiej większości 
gromad woj. krakowskiego starannie 
opracowane plany pomocy sąsiedz­
kiej zaczęto już realizować.

Pewną nowością w dotychczas stoso­
wanej formie pomocy, jest utworzenie 
stałych GOM-owskich punktów młocki. 
Punkty taki* zaopatrzone w zespoły 
agregatów 1 ezyszczalni ziarna mogą 
dziennie młócić ponad 4 tony zboża. 
Każdy z nich obsługuje kilka gromad, 
co zaoszczędza wiele czasu I kłopotów, 
bo unika się transportu maszyn. W po­
wiecie bocheńskim utworzono Już 3* 
punktów.
Ogółem podczas tegorocznych żniw 

1 omłotów na 1 863 gromady woje­
wództwa krakowskiego 1.598 zorga­
nizowało pomoc sąsiedzką. Powierz­
chnia upraw objętych pomocą sąsie­
dzką wynosi 24.790 ha.

Pomoc sąsiedzka obejmuje nie tylko 
same żniwa, lecz także zwózkę z 
pól oraz omłoty. Prócz GOM-ow­
skich wspólnej sprawie szybkiego za­
kończenia omletów, służyć będzie 15 
tysięcy prywatnych młocarń.

Plany te opracowane, trzeba przy­
znać, starannie, ładnie wyglądają na 
papierze. Lecz żeby zdały praktycz­
ny, życiowy egzamin, musi im nie­
ustannie towarzyszyć kontrola wy­
konania. Wtedy dopiero będzie do* 
brze. Tadeusz Pojmański. »

że walka klasowa 
już w większości 
gromad. Wyrazem 
jest choćby umię-
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Wykorzystać 
doświadczenia

Zlot warszawski 1 Czyn t ipcowy 
porwały masy robotnicze Kielecczyz­
ny do Czynu, w wyui.iu czego zyska­
liśmy miliony złotych .oszczędno, ci 
Wzrosły tony surówki i siali it 
ostrowieckiej hucie, zmniejszono 
okresy szybkościowych wytopów, no­
we „Star‘y“ opuściły przed termi­
nem taśmę montażową w Starać o- 
wicach, setki dodatkowych par obu 
wia dali robotnicy I i O, firanki przed 
czasem zawisły w oknach nowych 
ośiedli robotniczych itd .itd. W okre­
sie przygotowań do uroczystości 
ókmej rocznicy Święta Odrodzenia 
robotnicy zwiększali wydajność pra­
cy, podnosili jakość produkcji.

Dokonali tego przez lepszą orga- 
rizacię ureny, zęsnołowo^ć, stasowa­
nie wniosków i pomysłów raciona’i- 
zatorskich, wreszcie co jest najważ­
niejsze — przez inicjowanie nowych, 
zwycięskich metod pracy radzieckich 
nowatorów.

Karygodne było' y zarincharia 
pWobytaoh w okręci' reati racji Czy­
nu wielkich doświadczeń w walce o 
plany produkcyjne. Przy podejmo­
waniu jota*!”” rchntri *v "Inh^ko 
analizowali możliwości zwiększenia 
wydajności pracy i niemal wszędzie 
te możliwości znajdowali. Wa'ka o 
plany produkcyjne staje się szcze­
gólnie ważna w trzecim kwartale br. 
Jak wykazały doświadczenia lat u- 
blftirłych. okres ten stwarza najwięk­
sze trudności m. in. ze wzeledu na 
nasilenie urlopów pracowniczych. 
Wiele zakładów właściwie podeszło 
da te""» zag^dri-nia nn. w Zakła­
dach Metalowych im. Waltera w Ra 
dom i u nie tylko pieczołowicie pod­
trzymuje się, ale rozszerza zapocząt­
kowany przez zetemnowców w okre­
sie Zlotu system Zandarowej pole­
gający na bezpostojowym przekazy­
waniu maszyn drugiej zmianie. Dzię­
ki tej nowej metodzie wydajność pra­
cy wzrosła o 10 proc. Utworzone w 
okresie Czynu w —do-’”-' l’< spół­
dzielni stolarskiej „Rozwój" „bryga­
dy pierwszej jakości" postanowiły da 
końca roku wypuszczać artykuły tyl 
ko w I gatunku. Przykładów takich 
można by podać wiele, niech słu ą 
one 7H wzór tym znkładom, gdzre 
saprzepaszczono te cenne doświadczę 
nia skuteczne w walce o plany pro­
dukcyjne. dla których Z'ot skończył 
się po przyjeżdzie delegatów.

TAD.

I

Co kilka głów to nio jedna

Andrzej

Zgubiono książeczkę reje­
stracyjną samochodu oso­
bowego marki BMW nr re­
jestracyjny I. 78278 nazwi­
sko Paszkiewicz Aleksan­
der, Warszawa. 16478-1

Zgubiono legitymację fa 
bryczną 5322 na nazwisko 
Jaśkiewicz Danuta, zam. 
Bork) p. 16447-1

Zgubiono kartę meldunko- 
V’a K. IX. 106729 wydaną 
przez gm. Gębanów. na na 
zwisko Paszkiewicz Ry­
szard. p. 16471-1

Zgubiono legitymację służ 
bową 7216 wydaną przez 
Zakłady Metalowe. Gołę­
biowska Aniela, p. 16479-1

Za przykładem Wieniawy
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MowutOISiWO W racjonalizatorstwie jadq wozy zg zb
wprowadziła Wytwórnia CzĘści Zamiennych

Niemal każdy robotnik jest racjo­
nalizatorem. iNiestety wdo 80 proc, 
usprawnień 
nikt 
swą pracę jak tylko może. Członko­
wie 
dla . ......
Czynią oni z niego cuda. Dzieje się 
tak dlatego, że Wytwórnia Części 
Zamiennych w Radomiu wykonuje 
prototypy części, które były dawniej 
sprowadzane z zagranicy. Personel 
wytwórni składa się z wysokokwali­
fikowanych rzemieślników.

Trudno jest rejestrować wszystkie 
projekty racjonalizatorskie przy wy­
robie 50 tysięcy różnych części, kie­
dy seria produkowana liczy 1 do 5

nie zarejestrowano, bo
ich nie zgiosił. Każdy ulepsza

załogi to po prostu rzeźbiarze, 
których metal jest tworzywem.

sztuk. Pełny zaś asortyment przewi­
duje wyrabianie 150 tysięcy odmian. 
Ta wielka ilość różnorakich części 
stwarza wiele pracy dla biura pro- 

I jektów, które musi przygotować do­
kumentację dla każdego prototypu. 
Trzeba wiele czasu na opracowanie 
szczególnie trudnych problemów. W 
ubiegłym miesiącu zastosowano więc 

j nowatorski pomysł.
Stworzono brygady racjonalizato­

rów i przodowników pracy. Otrzy­
mują oni pewne zagadnienia do o- 

| pracowania. Grupom takim przydzie- 
l la się wnioski zgodnie z ich cha­
rakterem. I tak np. jeżeli projekt 
wymaga więcej obróbki na tokar- 

1 kach, to przydziela się go zespołowi

Chodzą do mej wszyscy
Przodu.ąca biblioteka w Suchedniowie

Gminną publiczna biblioteka w 
Suchedniowie rozwija szeroką dzia­
łalność kulturalną. Za swoje dotych­
czasowe osiągnięcia zdobyła ona ty­
tuł przodującej drugiej placówki 
czytelniczej w woj. kieleckim.

Biblioteka posiada obecnie 4.321

Filmowany będzie 
ludowy zespół

i

z Bodzentyna
W Bodzentynie, woj. kieleckie, 

przy spółdzielni przemysłu ludowego 
i artystycznego „Tkactwo święto­
krzyskie" istnieje zespół składający 
się z grupy tanecznej, chóru i or­
kiestry, który swymi występami po­
zyskał sobie uznanie nie tylko na 
Kielecczyżnie, lecz również poza 
granicami naszego województwa. 
Gościł on m. in. w Warszawie, gdzie 
występy bcdzentyniaków cieszyły 
się dużym powodzeniem.

Spółdzielnia otrzymała dużą dota­
cję w wysokości 25 tys. złotych na 
kupno instrumentów muzycznych 
dla 30-osobowej orkiestry. Istnieje 
nawet projekt sfilmowania popisu 
zespołów na wzór zdjęć z występu 
„Mazowsze".

Dzień ftadomid!
GRUNTOWNIE 

miejski żłobek nr 1 przy ul. Świer­
czewskiego gotów jest na przyjęcie 
małych wychowanków.

W KWIACIARNI MHD przy pL 
Żeromskiego 42 można kupić nie tyl 
kó efektowne kosze z kwiatami, 
piękne wiązanki czy bukiety, ale 
również wszelkie napoje chłodzące.

OGÓRKI, których cenę w mieście 
notowano do niedawna od 8 — 10 
zł. za 1 kg, w czwartek kosztowały 
już tylko 4 a nawet 3 zł.

OKULARY pozostawione w ubie­
głym tygodniu w Narodowym Ban-

wyremontowany ■ ku Polskim (Żeromskiego 43-45), są
do odebrania w redakcji „Życia" w 
godz. od 10 — 16.

POWIATOWA Komisja Wszechni­
cy Radiowej przystąpiła już do za­
pisu słuchaczy na rok szkolny 
1952-53. Dotychczas zgłoszono na 
kufS Wstępny 38 kbl“ ź ilością około 
500 członków, (si)

tomów z różnych dziedzin. Wśród 
księgozbioru przeważa literatura 
piękna oraz młodzieżowa. Nic dziw­
nego, gdyż prawie trzy czwarte czy­
telników to młodzież. Biblioteka no­
tuje przeciętną dzienną frekwencję 
70 — 150 czytelników. Przodownika­
mi czytelnictwa są: Przemysław Koż 
miński uczeń, Jan Kuszewski — ro­
botnik, Wanda Krogulec, Jerzy Ślę­
zak i inni.

Gminny punkt biblioteczny obsłu­
guje 9 punktów terenowych: przy 
szkole TPD i nr 2 w Suchedniowie,, 
w gromadach Gust, Łączna, Mni­
chów, Zagórze, Zalezianka, Kruk i 
Ostosów. Projektuje się również u- 
ruchomienie biblioteki wzorcowej, 
która swym urządzeniem 
przodowałaby w terenie.

W pierwszym półroczu w 
ce odbyło się 11 zebrań

tokarzy. Prócz tego w pracach bie- 
rze udział inżynier względnie tech- 
nik-konstruktor. Uwagi racjonaliza-1 
torów i głosy przodowników pracy, I 
przenosi on na papier i w ten spo­
sób powstaje dokumentacja techni- I 
czna. Pozwala to zaoszczędzić wiele 
cennego czasu przy rozwiązywaniu | 
trudnych problemów, który byłby 
potrzebny w wypadku powierzenia [ 
zadania tylko personelowi biura 
projektów. •

Czynne są już trzy grupy racjo- 
n.a 1 i zator.sk i e i nży n i ery j no -robota icze. 
Opracowały one zespołowo wykona­
nie krzyżaków do siekaczek 
dukcję na automat. Ten 
wniosek pozwala zwiększyć 
ność pięciokrotnie. Obecnie 
pracują nad trzema 
skami.
torskie są w trakcie organizowania.

Wielką rolę w pracach racjonali­
zatorskich odgrywa zgłaszanie pro­
jektów i wniosków, które są następ 
nie zespołowo rozpatrywane i prze­
kazywane właściwej grupie inżynie- 
ryjno-robctaiczej do opracowania.

Dzięki tej nowatorskiej metodzie 
pracy racjonalizatorów znacznie ła­
twiej jest pokonywać trudności przy 
produkcji prototypów — części do 
maszyn, które nigdy dotąd nie były 
wyrabiane u nas w kraju, (d)

i pro- 
ostatni 
wyda j- 
zespoły 

nowymi wnio- 
Dwie dalsze brygady nowa-

Za przykładem chłopów z gminy 
Wieniawa, którzy już w dniu 25 lip­
ca przyjechali do punktów skupu z 
pierwszym nowym ziarnem, przystą­
pili do sprzedaży zboża rolnicy in­
nych gromad i powiatów naszego wo 
jewództwa.

W powiecie pińczowskim sprawnie 
wywiązują się z obowiązków 
wego skupu zboża spółdzielcy 
gosławic w gminie Złota.

W pierwszym dniu dostaw 
dali w punktach skupu Gminnej Spół 
dzielni 4.300 kg zb?ża. Przykład 
spółdzielców t Niegosławic i Kozu- 
bowa, którzy również rozpoczęli do­
stawy podziałał na inne spółdzielnie 
w tym powiecie, a także na chłopów 
indywidualnych, którzy doceniają 
znaczenie szybkiej sprzedaży zboża 
szczególnie ważnej po skutkach zesz 
łorocznej posuchy .

Z wielkim zrozumieniem zarówno 
do akcji żniwnej, omłotowej jak i 
sprzedaży zboża podeszli chlcpi po- 

• wietu radomskiego.
Na zebraniu gromadzkim w Gęba- 

rzowie rolnicy żywo dyskutowali o 
i sprawach terminowych dostaw zbo- 
: ża.

— Piętnasty sierpnia to mój ter­
min na odstawę zboża — mówił rol­
nik Franciszek Łukawski. — Rozu­
miem jednak, że kto szybko daje ten 
dwa razy daje, dlatego oddam całe 

I zboże już pierwszego.
I Z obowiązku dostawy wywiązali 
L się już w powiecie radomskim nastę-

pujący rolnicy 
Kowalczyk z Gębarzowa, 
Bzducha z gromady Barć 
Gzowic Helena Gwóźdź 
pańa'wu 38 kg zboża, a Mi 
250 kg. W gminie Wien 
wiązania sw wykonali j 
Kapusta sprzedając 50 k*. 
— 100 kg i Stanisław Ka 

27 lipca odbyły się we 
prezydiach gminnych r 
wych zebrania gminne 
aktywu gromadzkiego, 
w Białobrzegach rolnicy 
sprzedać przypadające na 
stawy już w pierwszej deki 
nia. Rolnicy em. Błotnici 
wili skłonić do sprzedaży 
pierwszej kolejności kułakó 
ociągali się i nie oddali zbc 
ku ubiegłym.

Chłopi gminy Stromiec 
wili w pierwszych dniach 
wy wiązać się z planowego i 
ża i wpłynąć na innych, 
miesiącu gmina wykon, 
w stu procentach.

PZGS w Sandomierzu 
czynić się do sprawneg 
prac w polu, a tym sami 
spieszenia skupu zorgani 
renie PGR-ów i spółdzit 
cyjnych kilka ruchomy 
zaopatrujących żniwiarzy 
chłodzące, kanapki, pa 
Bufety takie istnieją już 
cu, Wilczycach, Kii 
ku, Rytwianach i O

i pracą

bibliote- 
głośnego 

czytania ze 189 uczestnikami, 6 wie­
czorów literackich, 3 wystawy ksią­
żek, które zwiedziło 1.720 mieszkań­
ców gminy, 4 konkursy czyteinicze, 
oraz wiele różnych imprez.

Biblioteka jest dobrze i fachowo 
prowadzona tak, że czytelnik jest 
szybko i sprawnie obsłużony. Wielu 
abonentów korzysta z fachowej po­
rady kierowniczki cb. Kazimiery 
Ludwikowskiej, która dla każdego 
znajdzie odpowiednią lekturę.

Aby punkt ten stał się dla wszy­
stkich mieszkańców pożyteczną pla­
cówką, nie tylko dostarczającą ksią­
żek, lecz również informującą o naj 
nowszych wydarzeniach, przydałoby 
się tam uruchomienie stoiska z cza­
sopismami i prasą codzienną.

Junacy 189 brygady SP z Radomia
pracują w gospodarstwach woj. zac

Ostatnie pożegnania, uściski dłoni i pociąg rusza. W otwartych drzwiach 
wagonów towarowych twarze chłopców z radomskich szkół zawodowych 
i ogólnokształcących wyjeżdżających na II turnus brygad rolnych SP. 
Turkocą miarowo koła pociągu, a wagony wypełnione śmiechem i 
kami

189 BRYGADA 
W NIEPOGLĘDZIU

Niepcględzie leży na lekkim wznie 
sieniu wśród pięknych lasów i je­
zior słupskich. Ułożoną wzdłuż pro­
stej drogi wioskę dobrze już zago­
spodarowaną zamieszkują chłopi 
przybyli tu na gospodarstwa z połu­
dniowo-wschodnich kresów. pbok, 
w dawnym majątku prywatnym jest 
gospodarstwo PGR-u Niepcględzie, 
do którego przybyła na okres żniw-

Zewsząd i o wszystkim

„Za mły n i a n ka“
od dziś czynna

Nowy lokal RZGastr. w Radomiu 
przy ul. Świerczewskiego 30, który 
w konkursie „Życia" otrzymał na- 
®wę „Zamłynianka", otwarty będzie 
już w dniu dzisiejszym.

Lokal II kategorii estetycznie urzą 
dzony o dużych, widnych salach 
konsumcyjnych jest pierwszym na 
przedmieściu. Sądzimy, że jest to 
start do otwarcia dalszych placówek 
zbiorowego żywienia, o które proszą 
mieszkańcy innych dzielnic. Jak in­
formuje nas wydz. organizacyjny 
RZGastr. lokal będzie przyrządzał 
dziennie 12 różnych posiłków i wy­
dawał średnio około 1.000 dań.

„Zamłynianka" posiada 70 miej6C 
konsumcyjnych.

tF niedzielę 
nad Pilicą

Mieszkańcy Radomia lubią prze­
bywać w niedziele i święta na „łonie 
natury", a że wielu nie wie gdzie 
najlepiej byłoby spędzić ten wolny 
dzień, przychodzi im z pomocą... 
„Orbis".

Radomski oddział „Orbisu" orga­
nizuje wiec w niedziele 3 sierpnia 
wczasy niedzielne w Białobrzegach 
nad Pilicą.

Wyjazd samochodami z pl. 3 Maja 
rano o godz. 8, powrót o 20-ej. Cał­
kowity koszt wycieczki wynosi 12 zł.

Aby jednak mieć zapewnione mi­
łe spędzenie niedzieli nad piękną 
Pilicą, trzeba pomyśleć o tym wcześ­
niej. „Orbis" przyjmuje bowiem zgło 
szenia zarówno grupowe jak i indy­
widualne tylko do jutra, -

(is).

i ter- 
akcji 

w du-

Drobiazgi sportouę,..

Dziś Sial Akademicy
Kieleccy urzędnicy na bieżni

Dziś o godz. 16-ej na boiskach sta- 1 
dionu „Stali" przy ul. Narutowicza 
rozegrane będzie towarzyskie spot­
kanie w siatkówce, i koszykówce męs 
ktęj między zespołami miejscowej 
Stali i „montowaną" drużyną prze­
bywającej obecnie na wakacjach 
młodzieży akademickiej.

łC O i GDZIE?!
Radom

Watr im. St. Żeromskiego — „Godzien 
litości1*, Fredry

KINA
Bałtyk — „Małżeństwo aktorki'*, prod 

NRD
Hel — „Śmiali ludzie**, prod. radzieckiej 

| 1 APTEKI
Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 1 13 

(Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Pani Dery", prod. węgier­
ek iej

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda M.O 12 13

Draic. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5
3-B-23299

W skład 
dą dawni __ ,,
skich i szkolnych, którzy występują 
obecnie w barwach odpowiadających 
im Akademickich Zrzeszeń Sporto­
wych (AZS) z Palczewskim i Sur­
mą na czele.

Ze względu na to, że obie drużyny 
przedstawiają dość wyrównany i dob 
ry poziom dzisiejsze spotkanie zapo­
wiada się interesująco.

Sekcja lekkoatletyczna koła spor­
towego „Ogniwo" przy MRN w Kieł 
cach zorganizowała trójbój lekkoat­
letyczny o mistrzostwo... prezydium 
na rok 1952. W zawodach wzięło 
udział kilkunastu zawodników. Ro­
zegrano następujące konkurencje: 
bieg na 100 m, skok w dal 
granatem.

Konkurencję biegu na 100 
grał zdecydowanie osiągając 
dobry czas 11,9 sek. Banaczkowski. W 
dalszej kolejności miejsca zajęli Sa­
bat (12,2 sek.), oraz Kawa (13,8 sek.).

Wynikiem 5,33 m pierwsze miejsce 
w konkurencji skoku w dal zajął 
Sabat. Banaczkowski okazał się naj- 
leoszym również i w rzucie granatem, 
osiągając wynik 50,4 m przed Saba­
tem i Zagórskim (obaj rzucili jed­
nak poniżej 50 m). W wyniku roze­
granego trójboju I miejsce zajął Ba 
naczkowski (273 pkt.) przed Saba­
tem (272 pkt), Kawą (238 pkt.), 
G»cojewem (232 pkt.), Strzebalskim 
(231 pkt.) i Misiorem (230 pkt.).

Wszyscy zawodnicy osiągnęli mi­
nima potrzebne na odznakę SPO.

drużyny akademickiej wej 
członkowie klubów radom

i rzut

m wy- 
bardzo

ROBOTNICY POMAGAJĄ 
PRZY ŻNIWACH

OPOCZNO. Do sprawnego 
minowego . przeprowadzania 
żniwnej w pow. opoczyńskim
żym stopniu przyczyniają się ekipy 
robotników, którzy w wolne od za­
jęć dni wyjeżdżają, 
przy sprzęcie zbóż, 
jak OZMO, fabryki 
mionkowych, PZGS 
PRN zorganizowały już ekipy żniw­
ne. Spośród pracujących 27 lipca 
brygad wyróżniła się ekipa PZGS-u 
z Opoczna. Uczestnicy jej pomimo 
opóźnienia w rozpoczęciu pracy na 
polu ustawili w mendle więcej żyta, 
niż pozostałe pracujące ekipy.

H. S. koresp.
CZAS WYWIESIĆ NOWE PLANSZE

STARACHOWICE. Przy Kieł. Zjed 
noczeniu Przem. Budowlanego za­
rząd budowy nr 2 (ul. 1 Maja) wi­
szą stare tablice mówiące o wyni- 
nikach we współzawodnictwie i przo­
downictwie za I kwartał. Czas naj­
wyższy, by mieszkańcy mogli ujrzeć 
podobne tablice, ale już z wynikami 
za II kwartał. M.Ż. koresp.

ZOBOWIĄZANIE PRZYŚPIESZY 
BUDOWĘ

RADOM. Aby przyśpieszyę budo­
wę muszli w parku im. Kościuszki, 
grupy ciesielskie Zarządu Budowla­
nego zadeklarowały dodatkowo po 
48 godzin pracy. Zobowiązanie to 
jest wykonywane przez brygady Su­
skiego i Węgrzyckiego.

Ka-zet koresp.
NOWE KIOSKI Z NAPOJAMI
OSTROWIEC. Na terenie miasta 

czynne były dotychczas kioski z na­
pojami tylko w miejscach bardziej 
ruchliwych. Obecnie uruchpmiono 
jeszcze dwa punkty ze sprzedażą pi­
wa, w rynku i w pobliżu huty. W 
upalne dni kioski mają duże powo­
dzenie. J.S. koresp.
DLA AMATORÓW STRZELECTWA

STARACHOWICE. Sekcja strzelec­
ka ZKS „Stal" urządziła i otworzyła 
strzelnicę przy Domu Kultury Robot­
niczej. Pierwsze próby na nowo- 
otwartej strzelnicy odbyły się w dniu 
święta PKWN z karabinu sportowego 
KBKS. Liczni amatorzy tego sportu

by pracować 
Zakłady takie 

wyrobów ka- 
i Prezydium

będą mieli gdzie ćwiczyć w strzela­
niu oraz rozgrywać zawody.

P. C. koresp.
BRUDNA WODA 

PŁYNIE W WODOCIĄGACH
ORŁOWO. Mieszkańcy tego osie­

dla (Starachowice-Zachódńie) skarżą 
się na brak dostatecznej ilości czy­
stej wody. Już po kilku godzinach 
w rurach kanalizacyjnych płynie za­
nieczyszczona, brudna woda. Kierow­
nictwo Miejskich Wodociągów i pre­
zydium MRN winno założyć nowe 
filtry, by mieszkańcy mieli czystą 
wodę nieodzowną do utrzymania hi­
gieny w mieście. M.Z. koresp.

POTRZEBNA PIEKARNIA 
W SYCYNIE

Zwiększone zaipotrzebo- 
pieczywo mieszkańców 

okolic rozwiązałoby uru-

SYCYNA. 
wanie na 
Zwolenia i 
chomienie jeszcze jednej nowocześ­
nie urządzonej piekarni. W Sycynie 
odległej od Zwolenia o kilka kilo­
metrów, znajduje się pomieszczenie 
na piekarnię, które dotychczas nie 
jest wykorzystane. Przed dwoma la­
ty była 
została 
obecnie 
Wiednie 
powinny być wykorzystane. Sprawą 
jej uruchomienia winny jak najszyb 
ciej zająć się odpowiednie czynniki, 
przede wszystkim PZGS w Kozieni­
cach. Jest to bowiem nie tylko spra­
wa odciążenia piekarń zwoleńskich, 
i sprawne zaopatrzenie świata pra­
cy w niezbędny artykuł, ale rów­
nież ułatwienie rolnikom wywiązy­
wania się ze wszystkich zobowiązań 
wobec państwa i podniesienie dobro­
bytu na wsi. koresp. W.K.

tu wprawdzie piekarnia, ale 
zamknięta. W nieczynnej 
piekarni znajdują się odpo- 
pomieszczenia i piec, które

Kochanowskiego two 
Marcinkiewicza. La­
na polu. Już od 

pracy o 10-ciu chłop 
Marcinkiewicza mó- 
wszystkich

Rzeczywiście w 
polu oni

— Biorę na lewą n 
brukwi, kładę na dłoni k 
Następnie korzonek 
czony na wskazującym 
dzatn do ziemi i 
puję go całą dłonią 
jedno ważne, ziemię 
ka należy umiejętnie 
rozsada brukwi stała, a 

Wskazówki Ma 
jasne, jutro junacy 
„j«go" systemem.

BIERZCIE Z NICH
122 junaków 

rach stoi w 
neść w apelu 
dzienny...

„Junacy. Grupa 
kiewicza w składzie: 
Perczajc, Pytka, Z 
Kładzków, Jarcsz, 
maszewski i Siara 
dzisiejszym przeciętnie 
normy. Junacy bierzcie z 
kład".

Biało-czerwona flaga 
woli na dół. Junacy 
do swych pokoi. Nad 
cisza.

ny 189 brygada SP uczniów z 
szkół radomskich. W pięknym 
piętrowym pałacu młodzi robotnicy 
znaleźli wygodne pomieszczenie. 
Pierwszy dzień zszedł na zapozna­
waniu się z gospodarstwem i jego 
urządzeniami. Porządek jaki panuje 
w obejściu mówi, że praca w 
PGR-ze nawet w gorący czas przed- 
żniwny idzie dobrze i sprawnie.

PIERWSZY DZIEŃ PRACY 
I... OSIĄGNIĘĆ

2niwa nś obszarach północnych 
zazwyczaj są późne. Gdy w woje­
wództwach centralnych kampania 
żniwne-omłotowa dobiega końca, tu­
taj dopiero zaczyna się koszenie 
zbóż. Z tego względu junacy 189 
SP, którzy przybyli do Niepoględzi.a. 
by pracować przy żniwach, zajęli się 
pieleniem marchwi i flancowaniem 
buraków.

Junacy z lic. 
rzą tu brygadę 
two ją poznać 
pierwszego dnia 
cach z brygady 
wiono, że we 
przodują, 
pracujących na 
zajmują zawsze pierwsze stanowiska 
— pracują „na przodlłu".

CO DAŁA NARADA?
Któregoś dnia dyskusji nad meto­

dami pracy rozpoczęła się na polu. 
Wieczorem junacy zebrali się w jed­
nej z sypialni, posiadali gdzie kto 
mógł, na łóżkach i stołkach.

— Lepiej nie możemy pracować i 
więcej normy nie wyciągniemy — 
przeważało wśród dyskutujących zda­
nie.

— A Marcinkiewicz? — padło 
krótkie, nieoczekiwane pytanie.

We wszystkich stronach sali nastą­
piło poruszenie.

— Zdzisiek to nie my. On jest 
specjalistą od takiej roboty — od­
parł ktoś śmiało.

Marcinkiewicz gwałtownie j 
szył się na brzegu łóżka.

— 21e mówicie, tak nie jest 
tak samo zaczynałem 
doszedłem do lepszej 
robię to szybciej.

Zdzisiek bynajmniej 
tajemnicą swego nowego systemu w 
pracy polnej. Pokazał wszystkim jak 
to robi.

Służba zdro 
uj MIlerzbic

Budowniczowie cemen 
bica" otoczeni są t 
lekarską. Na budowie 
ambulatorium zakładowe 
ne w całkowity sorięt 
sanitarny. Istnieje tu tak 
rozdawnictwa leków ca 
chorym na szybkie wykup: 
dykamentów.

W najbliższych dniach 
na będzie izba chorych o 
kach. W wypadkach 
leczeń obsługują chorych 
wane pielęgniarki.

Budowniczowie cemen 
stają również z is 
ambulatorium gabinetu 
gicznego. Niezależnie od 
latorium, na wszystkich 
znajdują się dobrze 
leki apteczki Czerw

BT fłacfo
stanie Dom S;

Radom przygotowuje się
do Miesiąca Budowy Warszawy

Wzorem lat ubiegłych powołana 
została w Radomiu Komisja Miesią­
ca Budowy Warszawy, mająca na 
celu skoordynowanie prac związa­
nych z obchodem wrześniowym.

Zebranie koordynacyjne odbyło 
się pod kierunkiem przewodniczące­
go MRN ob. Wacława Wrocławskiego,

Fachowcy potzuklwanl
FACHOWCA NA STANOWISKO GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO zaangażuje RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH i SKÓRZA­
NYCH w Radomiu. Bliższych informacji udziela kie­
rownik kadr, ul. Miła nr 10, w godz. 7—15. k 4885-0

Ogłoszenia drobne
Zgubiono przepustkę 
2348 wydaną Zakłady Me­
talowe w Radomiu, Feren- 
sztajn Franciszek.

p. 16475-1

Zgubiono legitymację fa­
bryczną 1392 wydaną przez 
Zakłady Metalowe, Krok 
Mieczysław. p. 16476-1

nr Zagubiono legitymację fa­
bryczną Z.M. 1 przepustkę 

( międzydziałową nr marki 
[ 637, na nazwisko Nowocien 
. Bronisław. p. 16477-1

Zgubiono legitymację fi - 
bryczną 8779 wydaną przez

I Zakłady Metalowe, Bro- ’■ 
I dowsk. Czesław, p. 16480-1 I

będącego równocześnie przewodniczą­
cym Miejskiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy w Radomiu. Udział wzię­
li w nim przedstawiciele organizacji 
masowych, młodzieżowych, zakładów 
pracy i instytucji oraz aktywiści 
SFOS.

Po złożeniu sprawozdania z prze­
biegu zeszłorocznej akcji wrześnio­
wej przez sekretarza MKOW ob. 
Wacława Stefanowskiego, utworzono 
Komisję Miesiąca Budowy Warsza­
wy z podziałem na sekcje: imprezo­
wą, dekoracyjną i propagandową.

Przed Radomiem stoją 
bieżącym wielkie zadania, 
czas stale przodował on 
SFOS, a w roku bież, podjął zobo­
wiązanie osiągnięcia 
tych, wzywając do 
ctwa MKOW Kielce, 
walizacja między obu 
dzie prowadzona w 
nej sympatii; tym niemniej jednak 
„ostro". Chodzi przecież o palmę 
pierwszeństwa na Kielecczyżnie.

Koresp. H. M.

Miejska Rada 
nie ustosunkowała 
Państwowego Ogn 
o wybudowanie 
Domu Sztuki, w którym 
pomieszczenie ośrodki 
jak Ognisko Plastyczne, 
zyczna i Ognisko 
Nadmienić należy, te 
cówki te znajdują ńą 
wiednich 
jących ich dalszy

Gmach, dla 
jeszcze miejsca, 
we wszelkie 
wymagane w 
kulturalnych i ta.

Rozpoczęcie budowy 
przewidziane jest w 
ku.

Koło aportowe 
sierpnia n 
gi sekcji 
dzi znowu 
..Kajtek", były 
wadze piórkowej

Treningi 
działki, środy i 
20 w hali RZO
go.

Zapisy do 
mowane aa 
sekretariacie 
nież w hali R1

zator.sk

